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WYCHODZI CODZIENNIE.
Priedpłit* wynosi w,‘ Lwowir rccznir 18 rir. — półro

cznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 50 Ont. — miesię
cznie 1 złr. 50 ont.

Z przesyłka pocztowa w P a ń s ' w i e  A u s t r y a e k  i em,  
rocznie 24 złi. — półrocznie 12  złr. — kwartalnie 
6 zh. — miesiącznic 2 złr. 

tvl' L/pocztowa za  g r a n i c a ,  d o  c a ł|y c b N i e m i e c  
marek kwartalnie lSJ marek b sgr. 

u n g l j i  B e l g j i  Wl  c h  ■ S z wa j -  
0 a r  j i roczni> 80 franków — , wartalme 2o franków

prie-v" ypocztowa z a 
npcznie 50 mai 

v fe o Francj i ,

N u m e r  k o s z tu je  1 0  c e n tó w .

Rękopisów redakcja nit zwraca.

Frzeipłate i oŁlrau irujuma te Lwowie:
Biiro /  dmiuaiattuji rDziennika^Polskiego przy ulioy Sykstu- 

ikięj 1 1 w domu p. Ber-zteini. wl Wiedniu, Ham
burgu, Frankfurcie n M , Berlinie, Lipsku, Basylei 
fswnoarj . Wiootawiu pp, Haasenrtu e* Vogler; we 
Wiedniu A. uppeiik R. Mosae. Rotter i Spł,; w Wetsia- 
wie Re. n mu rrendJar. Bioro anonrow w Parysa 
firlowm k Baazkowsk. Faubourg Poueonier 82, —
Ogłoszenia przyjmjje Ajencja p. Adama Cibjrowikiego 
Rua Clement 4 Paris,

U^łoaienia 1 rzy rnujr py ra  -opiata 6 oentów od miejsca 
o t a-os-i jeonego w ie n u  drobnym Irn k ie u  (petit.) 

Listy a piwmao. 1 mkja być prseayłane branko dc Admin 
itrac, .Dziennika Polskiego1 — Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane mc podlegają opłacie.

Roliamy w rubryce .Nadeałanb' 20 e t od wierba*.

I w ó f  IŁ  gruHniii.
0  klubib nUzauisłyeh pot > izą hr. Coro- 

niaiege ir^ i t  ro mz.te, po cif ści nawet sprzeczne 
pogłoski, i  których nie można ostatecznie wy
wnioskować, ezj en r j. i .  luk przyiiiie w rgóli

tcłr  p-zyszło do utworzenia szóstego klubu w
do ukonstytuowania się klubu. Jeżeliby raeeąywi-

‘ '  bu u
parlsmcacie austriackim, to w takim razlu byłby 
on urzedewszystkiem rymptomatom iełszegn ro* 
kładu poła. toaej Iswicy, która poAiostabi zna
czne kos ta tego » osr-go zawiązku, gdyż kilku

■ostało co najmniej cztery tygodaie aifced rozao- 
csf. iem ru 'hu, i by do tikowego rosliczut) dku-  
m< sta przyłączone były ; otóż organa fi i anso we, 
odzukcztjącrt nią w innych wypadkach uprzejmo
ścią i uczynnością dla opodatkowanych, te wła
śnie podania *f uajwięk zą beiriglednożcTą r p 
wodu naimuirjszdgp nieraz bł d., formalnego od
rzucają. Zdana się ci* sto, tc  takie podania bywa
ją (drsucane z przycayny niedokładności zawar
li b w  dokumentach urzędowych, n.p wyciąg ich 
ki t ,s ra i r  !jit tabslarnych i**-- * H  tam 1 ®r t7"t iu r  ŁUOZW* W|V ■UWgy HWIfBDUf \  ' T • U TT

jei członków przyrzekło przystąpić do klubu br. ct1*J błędów przez c. u. ui79Ós i Dpemionycn u- 
Coronin>go. jwlad mienie o odrzuceniu dotlaj* pr zdi  ębiorca

Nie chcemy zastanawiać się nad pytaniem, 'gor-.elni zwykle w kilka tygodni po wutesienu 
ro muflo spowodować dotychczasowych przyjaciół Podania, i najczyściej z krótką Kylko wzm.anką, 
lewicy, a w szczegółzoici dwóch posłów ruskich odrzucenie nauąsiło z p»w°d» nied itaseczuo- 
do opuszczenia sztandaru fikcyjnej opozycj a °cl .złączonych doiameutćv, bez buzi zego onro- 
u p j u ’ii się w szeregi towBgo stronnictwa, któ-jślenia.
rego program streszczę się w zachowaniu I Podaiący, który dawno wnio* iy  poda-, e, 
aus*rjsckięj, porsutetiu fikcyjnej opo-ycji, przy- tak się ur sądził, ie  zmis.ony jest ruth natych- 
chylności dla innych narodowości i niezawisłości inuYsi. r zto z y .■<, iesi w na gorrzem pc(0Ł.niu, 
o l nądu, leca zzznaczyć musimy, ie  jakkolwiek i n«e m 8,-ę ’ dowi.dricc dość wcseśiie, din 
p wstanie stionnictwa środkowego jezt znamię- ez^g0 ^ ^airiwie odrrucono jego podaniu, a na- 
niem panuiąceg • zdrowazego poglądu? u  sprawy , t ep*ie wydostać n» nowo, nzupelinione Aokumen-
p ńótcowe, to~ jednak oziacza zaraz m upadek ^  . . . .  H - i e ,  kt4r« , i * “
p. rl-juentaTjzmu. co uicrąśclej brwr, na uowo odrzucone nie ą

Wsbec dz sinjssego bow^m stanu rzeczy j  f Ei0< djpiero po nowych czterech tygodniacn ao-

c) Piei wołny projekt ustawy z dnia ST. 
czerwca 1&78 r- przyznawał opust dla gorzelń 
gorprdar ikich tyko w tym wyp.dks, jeieli go
rzelnią i gospodarstwem zajmuje się jedna 1 ta 
sama osoba i w tein brzmieniu przez Izbę po- 
słew przyięty został, postanowienie to zoitsło 
zmicnionem riz r Izbą panów, która przyznała gresówce o to, ie  z 
prawo dr opnstn tikże i w przeciwnym wypadku,'

;to jeit taieli goizelnią i goscoduntwem zajmuje 
■ię nie jedna i ta sama osoba, a zatem w wy 
ta tku  wydzierirwicnia. goizelwi przez właścścirk 
lub dzierżawcę folwarku komuś trzeciemu, rozize- 
rrenie to prawa do opustu prp.isao do ustawy, i 

‘.nzem z nią sankcjonowane zostało. W praktyce 
atoli bynajmniej woli prawodawcy zadosyć sręnie 
dzieje; rozporządzenie jeakczb przez prprzednie 
minister.two wydane, żąda przed przyznaniem 
opnstu, tak rozlicznych przez a ts« * bynajmniej 
nie wymaganych warunków,jŁco to: przedkłada
nie notsrjalnjch na przeciąg lat kilku zawartych 
kontraktów itd. itd., i ł  de fae*o uatawa obowią- 
z*je nie w pos nci sankcjom wun^j, ieci w posta
ci pierwotm go prrjsktu, jalkolwick tenże przez 
Izby panów zmodyficowaay zastał. Jeżeli sstzwie 
ma się stać zadosyć, to dotycząc j rczpoLzrdztnie 
miauieratwa usunięte być powinno.

do

Bprzec :ny h interesów poizczególnych stronnictw rW( ji nv rucil ror»ccząć, zmtszony jest ponosić 
w Izoie po® ikiej będzie gzbinet z n u ż  i t t ,  w 8trwty z powodu epóznlenia w rozpoczęciu ruchu, 
knide] n emal sprawie opietać się na Innej więk- fcjb , ir<!S. ?iUwać % prSyg?ugijącego - »  opustu, 
szóści nie mzjąc silnego, dobrze zorganizowanego „ zm  c0 p'r-^o do ulgi przez prawodawcę mu 
stronnictwa rząd wego. fiiądieate wśród takich przyzzans illuzorycznem się staje, 
s ta tk ó w  toz< knnrudftm i ladj chwu, y0sUnowiem.. ie po-
la ioże n.stąpD k r ,M kwro, ztfatw.enle bę- t  pr >ysługracy gorzelni gosPo dar
dzie ie»z ze trudnie,f -em i nie da aię inaczej . .  . ‘ «r.i3śldne w cztery tygodnie
zaisteić k k  chjba rozwiyzuu.ea I ib , l-.U.Zlej a u-taw, wy-
1 roniaaaiem iowych wyborów. w ,, , . ’  .  , ■. rr¥>ct me yrzy-

E wentualność t»ka jezt wprawdih je.zcze , f  opodatkowanych j . i t  i^d.m u szykan 
dsleką a e w watdya i z*te motebią ; rngdy J g takżs, ie  »ie pov inno być
julanś nie byłaby tau biewygoiną, jak w chwili kU<ra K0„ , , egJ 0 0pusL przedwęb.o-cy
rbe^ej ,  kiedy wiidokrąg nolityjznT »ciem- . gozpodarskief któiej tasowi )«* r-z 
nia *ię coraz bardiic] i me ma prawie nadziei nl , kn — J -‘ri—nowe dokumenta
ufliknlenia wielnego atarcia, które "stanowić moie <JU ' brTdziefV e organa fluawowe

i i  ąte a  *  fjotjs s -^ ś s a ife  w t ó r  4
w“ T ,,k ”  ! S K S t  . S A S S

Bada państwa.
Wiedeń 12. grudnia. (Telegram j^ołsk.) 

Posiedzenie Izby posłów. Do komisji budżetowej 
wybrano B u s s a. W dalji] m ciągu rozpraw nad 
nowelą p-zemy tową wnrsi A d a i . e k  rezolucję, 
wzywającą rsąd, aby wniósł przedłożenie wzglę
dem ułożenia listy rękcd sl. L 6 b 1 i c h wnosi

skoro urzędnicy służbowi odrywać się będą 
publi"zncś‘i jtzyki«ra którego nie rczumie.

Otłswioiy srchlepiskop Leoacjusi. zaniótł 
1 k rge do ipnerał-gubematora warszawskiego jen. 
Albiedyńskiego oraz do maczelnwa żandarmów 
Eitajsowr na duchowieństwo katolickie w Ron- 

dslekich stron zjeżdża dla 
udsislania unitom sikramentów i prmocy reli- 
g Jt j Z,da wydania nsjaurowszych roiporaą- 
dz«ń, by chwytano. przekradająt.ich się kjię2y — 
i rn. -siriLi sdmuistrsi ra ks Sitkilwieźat aby 
p d karą znkrinił k„iężcm katolickim wydalania 
się ze swych patafij i prepagorania pomiędzy 
unitimi. — Jaką odpowiedź otrzyma ten osławio
ny pasterz prawo, ław aj, łatwo odgadnąć, a nic* 
zzczęśliny, ciemręiony i prześladowany za wiarę 
ojców lud, Lsmiait aaodziewanych lig. wydany 
im * lostantu na tu* kozakom i strażnikom, 
pełniącym faktycznie obowiązki apostiłów prawo
sławia.

Tiotcojt <Wrtmla roapicza, ie Litwa jeit tern, 
czem ją chciał mleć Pan Bóg, a nie Wieszatiel- 
Murawiew, A rozpaczając, jak nizysto. prawdzi
wemu patriocie ze szkjły piawosławn^j, nie n  - 
p mniai i o denuncjacji. W korespondencji z Miń
ska pibze ten szznovr> dziennik: .Nigdy jeszcze 
element pilski w Mińsku od czasu powstmii nie 
b jł tak silny, jak przez ostatnie trzy lata. Gdzie
kolwiek »ę pójdzie, w miejscach publicznych, 
wszędzie słyszeć się musi mowę jslską, nawet 
tam. gdzieby jey wcale nie wypadało rozlegać się. 
W zarządzie libawsko-romeńskiej kolei selaznej 
język polski tak się ukorzenił, że Rosjanin nie 
metę k/trzjmnó najmizerniej mej posady, wtedy, 
gdy Polacy nie spotykają się wcale z odmową, 

id czasu wygnania znanego rusofila kalędza Se-

SPRAWY ZAttBANIOm

kilka poprawek dla ekreśleaia p jęć: przemysł cztLcw ,lre/ot o jęzrka rosyjskim w cbrządknch 
wolny i rękodzielniczy. Bepreząatańciaządtr, radoy kościelnych ani ełychao. A czyż d*wno uważaVś* 

n r ^ .  i i «  . . .  w  rM0B jęjyjj rojy^iii w kościele
katolickim ? Wię, sza część majątków, rozdai ych

iskcyjn: W e i g e l s p e r g  i F l e p p a r t  oświad- 
czylt się przeąiw poprawkom i zal cili ze wiglęiu

stklch kwaitjaeh solidarni*; .  ^ f k a l n ą ,  gdz^nijćzęśliłj n ..reln-k gmiwy pi
w be- eiągtnh greib i targów lue mrina juz u- nteim iij^y , na pUnr.a gmin.egi
wałsć u  btronutcfwo imwicy, gdyż p ay  n-«wszej J  n*| J / S j ^ t a g o  rodzaju pn
lepm j sprawie możł «ę wyłamać za związku , , ^ ć %  l aj.' < ktor5m, ja.

W tanim stanie rzeczy jest tylko jaden -po- finansowe poświadczać m gą. ®ie majLU
■ÓS zapobiei^lis dzisiejsze mu stanowi rzecny: je 8;r ła : gorzelnin któraby tle  stanowiła
albo pozyzksć dla prawicy klub hr. Gorónińiego {ąt^sralne creści gospcdiratwa; coroczne itaia* 
na y 'dstawie prwnych uwępstw dba ściślejsze 8 .  0 i^kie poś> iadcienie, dla przedsiębiorcy 
yo ą zenie się piiwicy z .lerykełami. P.erwssą j^ ry  w skutek teg > J»'eiy oł d>brej
altersatyw< uważamy już dla tego za na wyk.- nie już nsezelnkr, ale pisarza gniniegp, 
nalną. że w klubie nl sawimych itsndnć będą je -t nieuośarm iężarem a skwbawi pańsiwa 
mml sio 31e któmy nie dopuszcza nojnszn z rsą- łaJaej *go/a kar*: s ■. n e prsyuni. Jeżsli tedy 
dem i z P.ilaknmi, pozostaje więe drngn, choć r iąd fex*n\% opodatk»wnw}ef uwzględnić zeebr, 
smutna alternatywa, którą w każdym izai- woh- r  )Winien dotjcsąee paragrafy ustawy do zmta- 
my, jak narażanie krajów wśród stosunków dzi- B. rw uwag R»Lne ynństna
■iejasych la  walkę wyborczą. nriedłożyć.

---------------------  I b) Postać wiśnia §. 27 ustawy, trnktuj -
[terminie, w którym nnh  gorzelń gospodarskich

W  sprawie gorzelnictwa krajowego, l ^ ^ ^ X iSl53Ł i ® L C T L j E
1 V-. . i B. ___ •________  hw aia „in.1 vU. Korzysta ąi ze zwołania ankiety uprasza Wedle br-miezia ustawy zdtwaó uy mogło.

my łeszoze panów, byaiie rst-zylf przyjąć do wis- IP g rcelnla gospodarcza rozpoczynająca ruch 
d-meści, i rrądowi do nw»g*ędnienta przedłożyć póżaiej liż  SO. listopad*, prawa^do opustu nie
chcieli rastęsuiące uwrgi, odnoszące się do nie- m i; r osp urządzenie ministerstwa tłumaczy wprz-
których przepinó* ustswT i  dnia 27. terw.a r. wdfie is titie  i nic fenie ustawy, ale me jeut ono
1878 tyczących się gorzelń gospodnrrldoh, którym igólnie znane, tak: że nie jeden opodatkewany
■law- ta niektóre ulgi przytni e. przez liejasrość ustawy w błąd wprowadzeń] być

aj Ustawa żąda, aby podanie o epuit podatki noże. Jest więc rsoczą konieczną, by prawodawca 
gorzelni gospodarskiej przysługujący, wnieaione tę niejasność w tekście ustawy usuiął.

ni. rychłe wejśńe ustawy w życie, przyjęcie jej 
bet zmiii-. Po przemówieniu £  z n e r a  i w sku
tek przyjętego zamknięc ia djjkusji, obrady po mo
wach jeneralnych mowcóar W u r m b r n n d a  i 
R u e s a  przerwani. S c h ó n e r e r  i F f i r n  
k r a n z interpelują g co do środków 
filoksei z 9.

przez skarb Rosjanom w c lu rusyfikacyjnym, 
przrchodri otwarcie w ręce Polaków z* pomocą 
fikcyjnych omów. W kancelarji gubimitora — 
języn polaki;... w cukierni Bzeninga, jedne* z lep- 
i.iy.‘t  w mieśoie, w .sytelni otwar ie rozpościerają 

przeciw się gieaty polskie, a z rosyjskich mużna spotkać 
te tylko, które sprzyjają żydim i PolSkom; t : i

Komisja fitaiiowa Iiby panów przyjęfa oie- U*®0 w innfrn miejscach podobnych W ryst*-•    • A 1 A   i ■ a I —---n k  Irał n a  w n»f nil I .1 i .  A Lr. nlrl n i f a a ra a lA  v>A Al .gdaj proje 1 d j ustawy względem pod-iwzeaia Wftch ksigarskich ksiątki rcsy skie zastąpiono po! 
podauóa i posrycia wydatków pańitwo».ci w s^emi. Nawet żydti wszędtie i zawsze zwracają
pierwszym kwaitaie 1883 r. Naatępne po6,«disBie 8»fl do kupujący n w jęz:ku polskim Zresztą n « 
plenarne odbędzie się 14. hm. ima się co dz wić temu, gdiy się fwróei usagę na

K?m Bja do u da wy ka-nej przyjęła jeduo-! okoDęzneśćt, iepiudąret posady urzędfikd^ poiicyj-
głiśnie i rnedłjżenie rządu

przyjęła jeduo- 
względłm wyjąt (o-

wych ustaw wDalmacji i zawieszenia sądów przy
sięgłych w okręgu Kotarskim. Na interpelację, o ile. . .  8
postąpiły prace podkomitetu co do obrad, nad 
-'aioskiem Rosera o odszkodowania niewinnie 
ixuvn eh, od • rl J»cquis, iż >żądanie dostarczył 
matfrjaló# statystycznych i d atego podkomitet 
musist zawieaić swe prace.

Koiaiija b.dż nowa Izby panów uchwaliła 
polecić przyjąć przez , Izbę deputowanych u- 
chwsloa* prowirorjum Izbie panów. Referentem jest 
kn.Konit. GzartoryrkL

ZIEMIE POLSKIE
Waranawa 9. grudnia. O nowem pneślado 

waniu język« poluikiego donoszą z Kongreiówni 
Zarząd zandiraano-policyjay edał się do zarzą
dzającego drogą żtlanną nadwisl.u kąl aby urzę
dnicy pedczis speloiaaia obowiąsków służbowych 
używali w rozmowie z publiczność ą języka rosyj
skiego. W skutek tego wydano rozporządzenie, 
aby urnędnicy kclejowi ściśle stosowau t ę do żą
dania żaadarmerji. — Żądanie to, wynikające z 
lienawńttej nam polityki rządowej, stanie się z 
pewnością pcwodem do iicnaycb wypadków i za- 
mięszaaia w mann, gdyż uaczej byc nie może,

nyeh ob.sdzono Polakami. M nr w Mińsku je 
dr go śilko oficera cyrkułowego Rosjanina, pozo
stali P-Ucr gdzie mogą podtrzymują język pol
aki. Niektórzy z wyższych urzędników mają nrz- 
kowskie zaprzęgi i polskich stangretów, I  órzy 
trzaskając z bata wykrz**ują donc^n e : umykaj 
paniel Dodajmy, że według oficjalnych danych, 
w giibernji m ńskiej znajduje się 1,000.024 Ro
sjan (czymś należy Białorusinów; przyp. red.) 

7.000 Ps ‘

P etersburg  10 grudnia. Tekst frogrzu u 
zu iąnhu antinihilistycinego nadesłanego przez hr. 
Tołsi»ja mi-j*tra srraw wewnjątrzrych, r< dal ‘ji 
dziennika Tiotoon Wrmja jest na-1 tpująey: r Ce 
związku stanowi: 1. Walka z nihilistami w dro
dze legalnej, priez odkrriranie icb namysłów. %. 
Członaowie związtu .dzielą *ie n» czirnnych i po- 
nioe>if?‘cb; pierwsi poświęcają si<< całkowicie ssel- 
meriu obowiązku, nakładanego przer zwiąsek, dru
dzy ti> paw<nni być gotowi do nles^nia pomocy 
w oddz elnych tylko wypadkadi- gój ku temu we
zwani zostaną. 3. Nazwuka członków zi.jązek u- 
trzvipuie w tajemnicy, przer co bezpieczeństwo o- 
sóu tychże jest zapewnione. 4. Orłonkowic związ
ku porozumiewić sie będą za każdym razem w 
innym lokaju. 5. Wolno ject każdemu członkowi 
wyarąpić ze związku, kle w takim razie powinien 
się zibowiąztt; ie  utrzyma u tajemnicy wszystk*-, 
co widział \ błytzał 6. Związek obowiązany jest 
d. starczać swym ctłonkom sposobów uczciwego 
zarflbkcwauz, by mogli żyć, a oprócn (ego wyda
wać będzie pojedynczym oddzielne wspaicia (za 
szpiegostwo; przyp Red) 7, Związek prz>i?eka 
łupełną beikarnolć każdemu terroryście, ty le ten
że zobowiązzł się jłowena honoru nie należeć wi«- 
cej de machinacji autipaństwowreh. Poręczenie 
powyższe niedotykalnoś ji osobistej spełnionetf bę
dzie albo przsz uzyskanie *ue.łaej amnestji, za 
ponurą stosuaków t  wyższemi rządowemi siera- 
n>i, slbo sn pomocą ufisielenta sum dostntecmych
dla bezpiecznego wydalenia się po za granicy 
nań twa skomp romitowanemu indywiduom. 8.

nn 127.000 Pt laków *
%trl. T$Hn. Hiour. zapewnia, iż niejednokro

tnie podejmowany projekt zbudowaniu, kolai żela
znej z Ł- i#* di Kaliszu zuowu jer* rozstriąsaay 
przei właściwe stery. Ministerstwo kemu&ikacyj, 
które dawniej projektowi temu gorąco aię spneei 
uiało, obecni- udzieliło jut podobno ewoje ze
zwolenie. Koiej z Łodzi do Knliizz, oprócz linii 
łączącej obn te miMta^poeiadać będzie linję po
boczną z Sieradzu do Wieruizowu, łączącą aię w 
bezpośredniej komun kscjl z ltnją Wnraznwn- 
Wrocław. Łódź nys^nłsby w ten epeeób dogodną 
komunikację z Berl nem I w tgóle z całym za
chodem, W anriwa zas połączyłaby aię bmipośre- 
dnio z Wrocławiem i Poznaniem. Wiadtmość tę 
powtarzamy naturalnie na odpowiedzialni ść wyż 
przytoczonego (biernika.

Składki ns zwią*ek powinn lyć nad yta « pod 
imieniem ,N*n ra;1 upoważnione ną rćwniez do 
zbierał ta nych ■ dei je dzienników: ^Kmata, 
jStoicł i off Wrntis. Redakcje wspomniane 
f. znają p» tam, że składki te należy bez wymie
nienia celu podawać dli ig łow ania tajemnicy, że 
■u* rl-ne będą one pod p'eczęcią, wyobrażającą 
gołąbka, trzymającego w dziobku wianek mirto
wy. Będą nadto pomitrzszone w otoku pieczęci 
nr itęarń litenr: z wierzchu P. Z. N ., a n i 
dole: O- B. P, T.* — Tyle z wiadomości podanej 
pratr dziennik Tiau fr. 3Pnw Pozwalamy sobta 
dodtć dla wjtłumaczenis litei w rt-k i następu
jącą interpreterę: Litery aP. Z. N.* oznarut 
mogą albo: aPowsiAin:e8tnajta Ziwczyta. Nsródna- 
ja (Ogólna krajowa ochrona. y. obrona); albo: 
.Pieczst’ Zuzcryty Na-odnoj (pieczęć krajowej o* 
brony), a co do liter aO. B. P. T.*: aObszozestwo 
Błahoncdieżnswo Patriotiezeicawo Towarysieitwa* 
(Zshątek Wiernego Pstryotycznego Stowarzysze- 
Suk).

Min. aprnwiedliwości roa. wypracował pr-jbkt 
ustawy, podług której adiLinistntorowle cudzych 
majątkww k u  państwi wyeh 1 towarzystw akcyj
nych, którzy pizrniewierzv więcej niż 8.000 rubli, 
w przyszli ści skscafei będą na roboty katorżne w 
kopTntach srbirakkh.

Krążą pogłoski, że powrot onrn do Gst zyny 
jes( w związki: z a- wstow nnii n w locy poprze-
dującej uroczystość śgc r« r» | i, kilko znaczni^ 
nycn osób te względów politycznych.

Ronyjbkfl bułfarrkr rarswine. .GjUf] V który 
regularnie koraowal międty Jdesif a E su wem,
tt onąt w oinolse Dunaju pewyżej ujścia Bul ny.

lęlo;Wielu p driźny .h utonę 
to się jndnnk ocalić,

załogę okrętową ud>-

BoryjnkU ministerstwu komunikacji miało 
wita wie w budżet na rok następny o wiele wię- 
Pną niż dotąd sumę na tregulowacie Wisły, a 
to w ty w cm lu, t.żeb] zrównać się w robotach 
|n ed a ’ębniem i na tejże rzu po stronie nu tr- 
ackicj.

Ubrał go od s óp de głów, kipił mu wbr>- 
i j i  a i i . i  b uhowca, aby misł rozrywkę w jeżdzie nonaej, aWspomnienia obozowe

abonowai atsle b lat d teatru, nadto codziennie 
przysjłil m i przy śniadaniu po dwa reńikie na

f-ktycanie wylądz tylko w głowach jwadr asto-Iw ustach nic mieliśmy, zrobiły faminy wyłom w 
letn ch chl.pców, jakimiimy wtsdy b jl i j l  naszych orgatizmach. 
to też odpokutowaliśmy dobrzi za naszą odw.gę Trreciego da:a t*go mlmowilnego 

’i nieror r.pco." jszego, popoładiiu udaliśmy się
■  v .  I M S  I  lS O ta r .

B y g a u t  Kapolaon Knyw&a.

(d ą g  A ilu  r.j

V.
N a t u ł a i  t wi e .

Przybywszy do stolicy G(ee>> wraz nu wrtę-

aa
post a nn- 
codzie n ie

P itybym ij do stolicy Węgier, stanęliśmy w , miej set nasiej przechadzki. Gwattoway głód 
najbliższym dworca kolejowego hotelu: ak.urSUdtlnam dokuczał; zdawało się, i ł  przyjdzie zginąć 
Kiausenburg," właścicielem którego był Niemiec,1 głodową śmiercią.

Jiie samym, jadąc a dworca do masta, spoi wtem 
sinego z moich znajomych który zasra ii mię

tytoż i cygaru.
Gdy po kilku miesiącach pobytu w domu 

państwa Yesalych B. wyjechił do Włijhj w '•ilu 
•■tąpienia do ligionów polskich, o który h ior- 
mowanlu rozeszła się była fsłszjwa pogłoska 
między emlgnoją, cali ta zacna rodzili odpro
wadziła go aa dworzec kolejowy, a dwie naj
starsza córki państwa Y. p a ta j F. i M aprzr- 
daw.zy popnednio wszystkie swojo biżut irje, 
wręczyły mu na arogę w prezencie ed siebie ty

to  niebie w gościnę. Osr .cn liego pomiędzy gi'o-,^4° E‘r® ł̂ r> , , .  . . . ...
mtdką powrtaó ów -  Prndz- miamowinjch, t ,  &d M ed ii fupU piż'S s ał Uh, wyMlężli 10 
■malaiłnm paru kolegów z odtoałik i blm inraz ianrgo; niąjaLi-go P., m<igo dobrego  .........   ^  P., mego

U Cze how WÓU4IM jtuore Pomcy Ucieszyli znajomego, u którego często miałom
- usiczyt pounć bliżej tę uU ehetnt roz sa-zię wielką lympatją; atwerzyt się komite* 

tych krajowców ziożnny kn pomocy emigracji
udzielali ’ wsparcie, 

więca. zaś
pm ta ic j
wyrabiali miejsca chcąoju 
-kompromliowanym. atorym

po-rubającym
ra  pracować

groziło niobszl
ozeństwo pozostzala w Auatrji, ułatwiali przeji 
grani ty.

Musnę żutai wnpomnieć o aiajnkim p. Vcsc- 
■«u» właścicielu hiowru i knwiarii nn Bpżleny 
Ulice w Pradze, który wr»i a całą swoją liczną 
rodziną w szczcgóiay zpozól dcmoaartował swoią 
■ymp«‘. ę dla Polaków. Wyialazł o i sobie mię* 
dzy m igrr >ą, znajdującą się w Pradze, powuago 
biednego cbłjpca b.. a wiiąwssy go to  owego 
domu, otoczył wsselkienr możliwemi wygodami aż 
a ł do bytki; a pewnością B. nigdy w dom. 
własnym togo u r  miał, co świalcayli 
go Moni : -inkuowto-

diiuę
Po dwnmiesięeiiym pubycie w Czechach, 

mlanowieto w Piać.* I Cieplicach, opatrzony w 
Het polecający L hrabiego Karolybgo, w towa
rzystwie mego Lolegi. niejakiego J. Ł., oficera 
nperów z oddziała Chmielińskiego, u. złe* się 
do Pesztu.

Kolej z Pragi do Fositu, choć to 8-^i« kla
są, jednak na nasze cmigranekie kuszenie była 
bardzo kosztowna, a faadusze, jakiendśmr rozpo- 
nąizai), więcej jak szczupłe. Paaznaaie się z- 
podobnie miłym kapitałem 41* kr»jtt nieznanego,' 
nędzy ludzi aupebtle tam  obcych, gthta mi

zna ja*

jednej os >by z '.- m eh-tty anajomd1, pray braku 
'  ‘ krajowym językiem, aadto włada zw krajowym językiem- *c w d«ło 

co najmniej kompletnego braku dotwiadcMnia 
i a njwloi abrotyi myśl podobna mogła się byłą

1 N* dragi dzień koło połud.ta w. Szliśmy aa ̂  ^
musto szukać pałacu hr. KaroJyWo; znaleźliśmy T i  E żbiety, wt m dźwięk rod*iau‘ , 
go nareszcie, Ucz powiedziano nam, że hrabia od iłlt ł m„ ^ .°^  -8Ię 0 J8^y. nas’®> J»kb/ u k ri 
dwóch tygodni wyjechał do kąpL aa ta ta  do ? !^ trycEał “ r « l śn,.T “ “ J8^
KsrlsbrduT Co tu począć, co z s5b, rctić /śród blełn^  W 8fa°*e’ tkl d Û y!,ellśmy "***  
tak niepomyślnych okoliczneśei?... roa , cz^ującym. nas języku, wygłoszone ByL to dwaj

p/naradzie w.pnlnej prosiliśmy sekretarza a“ 01 T . fW a Polaka; zaprowa-
K*roly’egot który nueszld, w jegj pałacu, aby list ?  maf u*1*? f 3 BWv̂ J,  izjacypała, który
polecają .y nas prze-ł.ł hraU-mu do Karlsbnda; w nikwmił aiSSiiuim ^takSJ

S p & w w  s s a r  j s r t f e  L ł r t sg a r *1 ^ -i"**™'1-"! , SartaSłS*'USłi
ffnniJnncA i m u  a. i h  sie kn ■nłiwłkiwi P ?  ®.* *"■** zaprosił do a. uici dla odbycia

anaczyć. wrę zyt mi nareszcie Jiit, rozwiązujący 
tę dh mnie nirziozumiiłą zrgzdlę

Mieliśmy w Pradze dobrego naizege koirgę i 
przyjaciela P., z którym korespondując, doaosi- 
Uśmy mu o naszem smutaem położeniu. Poczciwy 
te i chłopiec mając bardzo małe i tam iezzcse 
dzielił się z nami, przysyłając mcm 5 zł. Tłuma
czyłem gospodarzowi, iż to nie są spodziewaae 
plenlątoo. lecz zupełnie inne, ten jednak nie da
jąc a i  jeż wiery. oświadczył kat-gorrcziie; iż 
jniell w taj chwili nie utaolmy aueżytości ho-

buudusze Maie mitły się ku schyłkowi. Kon- 
sekweicje naszego wyjazdu z Pragi pnedetswiły 
mi się nagle w prawdziwie przerażającyth bar
wach NU było z* co z Puszta wyjechać.

Napisałem nareszcie do ojca, którego poprze
dnio nie uwiadomiłam woale o wyjaździe mym 
do Pesztu, wyjawiając mu rato moje reąpaciiine 
lołoicuie, prosząc o wybawienie mię z tej niewoli 
węgierskiej, w którą dobrowolnie eię oddałem. 
Odpowiedzi jedawk nic mogłem się wcześniej 
spodziewać, jaa u  dziesięć dni — trm n u . m włs-

walnej narady co z nami pociąć.
Przypadkowe poznaiie dwóch tych iebrodzic- 

|ów nazzych uratowało las od głodowej śmiercii
jaki g, rozpaczliwegu kroku, * co ląjmmiej

f e a ± Ł ' ! * d ! S ?  “ ^ a ta  p r w | -  iłożonego rachunku.
Zdołaliśmy rłsgodzta tą jofio natarciywość, 

leci ta zołąuk*«,i jxu tatojsia' byle sprawa. 
Ą ńwcns ta* wjmhtono jeszcas o doiwisda ani*ch 
dr. Ta mera i aw* d ii, w ciągu których at«

od więzieni* nuntij*ckieg>. J*kże w*żną rolę w 
indiLiem odgrywa przypadek.źydu

Uspokojeni powróć idźmy to  hotelu. Tn ca, - 
ki i nn* now* niespodzianka. Tylko cośmy we
szli do swego pokoju, otrici aję się drzwi i woho- 
dii wli &oi«ifai t ‘tein, oświ*doząj|o nam > drwiącą

— Chwal* Bogił—wykray
nucsZ"^ bied*

w
»-itonl%d
'knąłem, d i ź n j U  nią

'rzyułano panom ogroauą kootę, r w t "  go- 
rpedara J  uśmiechem złoślirrm -  bo ą l pleć złr. 

S^u^inłem  nic -ę to w«sy4tic  mą

ttlown, »dd* ii s w ręce policji.
-*1 tzkle ulimatum aic było intej rady, jak 

korzystając ze świeżo zabranej z nazaymi roda
kami, udać ię do airh z prośbą e pożyczkę lub 
przyBaimniej porękę za nas w hotolu; skoro ja- 
daak dla JHZecLywistnisni* tego zsmiaru chcieli- 
śmy wyjść i*  miasto, goipodzrz zagradzając nam 
drzwi swoją osibą oówtadcza. iż nas nic puści z 
obawy ni* zobaczenia n u  ulęgaj.

Ręka świerzbiał* Miałem ochotę porachować 
zęby szwaba czy żyda lecz obawi policji zmro
ziła moje zapędy i sl ońecyfo rlę >■ kompromisie i  
fULodara-im; tows-rysz mój miał iść z* pic- 
niąduai, m za- ofianwakem się pozostać na 
miejscu jako zakładaik.

Z taj arcyprzykrej Lolizii wydobył nas po
czciwy p, Marhiieki, złożywszy potrzebne plenlę- 
dze na zapłacenie rachunku h it*lewego.

Dalazj c*u nanaej niewoli węgimkiaj prz 
pędziliśmy w domu pp. Machnickich, gdzie do- 
snawa. tmy szczeń' serderznej goscinnożd

Jakoś w tydzień po k>«h tiagi-kamiczayrh 
wypadkach w notch, ita u y ih lii tirem U i uprą* 
nnioiy Ii»t z domi, z lotrz bierni fundnsaam do 
daUzc; drog<, 0'c'ec *» ,zy* s bH, n r t a  ilę uda] 
do Franci* w oelu dalszego kształcenia się

Papłu  wizj piftuięUe 4H ci i M t ' V
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Y i t d  ffloM  Pfoblste. Namiestnik Jur. Al
fred P o t o c k i ,  przybył przedwczoraj wieczorem do 
Wiednia. — W Wiedniu dnia 11. b, m. odbył się 
pognęb Karola B p a n a e r a ,  właściciela Hotelu 
sum Erzherzog Carl. Przy pobłogosławieniu zwłok, 
które sic odbyło w kościele ewangieliokim przy 
Dorotheergasse zebrali się prawie wszyscy wlaści 
ciele hotelów Wiednia, wielu przyjaciół, znajomych 
i życzliwych. Między tymi ostatnimi gazety wie
deńskie wymieniają księcia Adama S a p i e h ę ,  hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o ,  hr. B t a r i e ń s k i e g c ,  po
sła Oborskiego, księżnę L u b o m i r s k ą  i wielu innych. 
Namiestnik hr. P o t o c k i ,  który długie lata stawał 
w hotelu Spannera, przesłał wdowie po zmarłym 
telegrafem wyrazy współczucia. — Pp. Kazimierz 
D r o h o j o w s k i ,  rodem z Czorsztyna, Jan Źa r -  
no ws k i ,  rodem z Luźny w Galicji i Adam 
P i ó r k o ,  rodem z Nowej Góry w Wielkiem księ
stwie Krakowskiem, otrzymali na uniwersytecie 
Jagiellońskim, dwaj pierwsi stopnie doktorów praw, 
ostatni wszech nauk lekarskich. — Wydział krajo
wy zamianował dr. Z i e m b i o k i e g o  (syna) piyma- 
rjuszem oddziału chirurgicznego lwowskiego szpitalu 
powszechnego. — Hr. Władysław B a d e n i ,  wyje
żdża dzid wieczorem do Wiednia.

B ank k ra jo w y ., Pp. dyrektorowie Antoni 
W r o t n o w s k i  i S m o l k a ,  zajmą się temi dnia
mi wypracowaniem regulaminu i innemi czynno
ściami wstę nemi. Na rasie będzie mianowanych 
tylko pięciu urzędników, na które to posady jest 
kilkaset kan lydatów. Kasa bankowa prowadzoną 
będzie przez kasjera Wydziału krajowego.

P osiedzen ie  ponfne Koła politycznego i 
wysadzonego przezeń komitetu do kierowania wy
borami miejskiemi, odbędzh się we wtorek w sali 
ratuszowej.

Konkurs na wakujące posady czterech kano 
ników przy gr. kat. kapitule metropolitalnej został 
już rozpisany z terminem do dnia 18. stycznia 
roku przyszłego. Ksiądz oficjał Malinowski zamie
szka w domu Instytutu Stauropigiańskiego. Ksiądz 
kanonik Żukowski, wyjechał już ze Lwowa do zię
cia swego księdsa Stefanowicza, proboszcza b Ka- 
bakach, gdzie stale zamieszka.

R ekurs Wydziału Stowarzyszenia imionia Ka
czkowskiego. w sprawie rozwiązania filii stanisławo
wskiej tego Towarzystwa, nie został uwzględniony.

Na pr mnlk Adama Mickiewicza nadesłane
do naszej Administracji z Borysławia od pp. J a 
strzębskich, inżyniera Yattera, Duokerta, Arwaja, 
Martina razem 10 złr

S k ładk i. Dla Albiny Cichockiej złożyli w na- 
esej Administracji p. A. K. 3 złr., pani Z. V. 
2 złr., razem 5 złr., które doręczyliśmy.

R tda szkolna krajowa, spadkobierczyni Ko
misji edukacyjnej. Czytamy w Witku wazzzawskint. 
„Komitet Towarzystwa Osad rolnych ira  tazająe w 
poście tegorocznym, jak zwykle, cykl odczytów pu
blicznych , zaprosił dr. Wład. Seredynukiego, który 
w roku ubiegłym tak debrze zasłniył się nam wy 
głoszeniem znakomitych prelekoyj o wychowawczych 
pojęciach Dickensa, aby wyłożył w roku obecnym 
Lwestję wychowania kobiecego, tak żywotną w na
szych stoi uzkanh. Otóż dowiadujemy się z autenty
cznego źródła, źe prelekcje dr. Seredyńskiego nie 
przyjdą do *ku ku z powodu wzbronienia przyjazdu 
prelegenta do Warszawy, wydanego przez krajową 
Radę szkolną w Galicji, tę spadkobierczynie dawnej 
Komisji edukacyjnej. Trudno uwierzyć, a jednak to 
prawda. Galicyjska Rada szkolna ma niezawodne 
prawo do uiedozwolenia, aby kierownik zakładu wy
chowawczego w ciągu roku szkolnego wydalał się 
za granicę, choćby na dni kilka. Tak brzmi rziozy- 
wiście ustawa. Osy wszaaże galicyjska Rada szkol
na nie mogła, lub nie była powinna w tej sprawie 
wyjść na horyzont trochę szerszych idei, ozy nale
żało pozbawiać nas sposobności usłyszenia kilku wy
trawnymi i pożywnych uwag z ust pedagoga tej mia
ry — na to niech odpowie sama spadkobierczyni 
Komisji edukacyjnej. “

Wiadomość ta wydaje się nam nieprawdo
podobną. A byłaby niesłychanie smutną, gdyby była 
prawdziwą!

De k ro n ik i  balow ej nadchodzącego kinu- 
wała wpisać musimy i bal prawników, który odbę
dzie się 23. stycznia. Powodzenie jakiem się cię
żyły bale prawników w latach ubiegłych, kaze s ę 

spodziewać, że i tegoroczny bal uda się również.
W iadom olcl d jeoezjalne. Archidjeeesja 

lwowska. Przeniesieni: Ki. Władysław Humić ifci. 
aat. i wik. w Bucnacnu, na administratora do Stry
ja ; krt K. Kluzik z Halicza de Bnezacza i ks. M. 
Szamota, nowo wyświęcony kapłan, do Hiiicna.

Zamianowany: Ks. J . Stachów, prob w Zło 
eiowie, delegatem ordynarjatu do Rady snkolnej o-

kręgowej sloczowakiej. — Zm arł: Ks. J . Karasle- 
wion, prob. w Stryja, nr. 1833, ord. 1857. Opró 
żnlona parafia, której patronat beneficjum wykonuje 
świetny magistrat Stryja, licny w 27 wioskach 
3230 duai obr. tao.

W zakonie 0 0 . Bernardynów zaaiły następu 
jące zmiany: O. Ł. Danilewicz został kapelanem 
pp. Sakramentek we Lwowie, w miejsce O. A 
Saya, przeniesionego ua kaznodzieję do Alwerni i 
O. F. Michalczewski, dotychczasowy kooperator w 
Siemianówce, nostał odwołany ntamtąd i przesnaeso- 
uy do Gwoźdźea, i O. S. Figus, kooperator prny 
kościele św Jędrseja we Lwowie, objął obowiązek 
prow katechety w snkole przemysłowej lwowskiej.

Djeeenja tarnowska. Mianowani: Ks L Ko
złowski, prob. w Bobowej, dziekanem bobowskim ; 
ks. F. Szurmiak, prob. w Czerminie, wicedziekanem 
radomyzkim, i ks. J . Michalik, prob. w Książnicach, 
notarjuszem radomyskim

Przeniesiony: Ks. A. Mamak i  Prnysiowej do 
Bobowej. — Zmarł dnia 4 bm. ka. J . Łazarski, 
prob. w Tyliczu, ur. 1823, ord. 1848, benef od r. 
1874. Osieroeona parafia, której patronat probostwa 
wykonuje ck. rząd, liczy 256 dnsz ubr. lao.

DJecezia krakowska. Posługi duchowne przy 
więzieniach sądu obwodowego w Wadowicach, na 
roczną remuneraoju 160 złr., wyznaczoną priez wys. 
rząd, przydzielono ks. A. Zającowi, miejscowemu 
koadiutorowi.

Na beneficjum ouratum w Wilamowicach, opró 
żnlone przez śmierć ks. M. Miczka, konsystorz liny 
ogłosił przedłużenie konkursu do 31. grudnia br.

Jan  hr. Krasicki, poseł do Rady państwa; 
syn ś. p. KaiinTema Krasickiego, męża zasłużone
go około obrony ziemi o'czystej, sprzedał dobra dale 

iozne Jasień w ręce ztarozakonnego nabywcy.
Germanizacja. Urząd pocztowy w Drohoby- 

ezy nazywa zię dotychczas jeszcze na flwyoh stam
pilach „Postamtem" i używa języka niemieckiego 
wtedy nawet, gdy adresat zupełnie go nie rozumie. 
Przypominamy zatem szanownemu „Pc itamtewi", że 
wedłsg przysłowia, tabaka jest dla nosa, a nie od
wrotnie, każdy naś „urząd" pełni w społeczeństwie 
obowiązek tabakiery, e ozem się nigdy nie powin
no zaponinać, tern bardziej, gdy tego wymagają u- 
stawy.

Na karoie tytułowej wydanego prnen księgarnię 
i drukarnię H. Bohusza w Jarosławiu „Kalenuarsi 
myśliwskiego' figuruj* na stemplu piecnęć: „K. k. 
Steueramt in Jaroslau." Podajemy to komu należy, 
do wiadomości.

Wy k u  Inspei *\J1 o k. dyrekcji policji 
i  dnia 12. grudnia Pani J. W . ngubita loa kra
kowski nr. 27586. — Złożono w pal. pugilare. 
> kwotą 1 złr. 5 et. i książkę do nabożeństwa. — 
Straż poi. aresztowała Marię Leuehtenschl&ger, ści
ganą listem gończym na zbrodnię kra Izieśiy. Albin 
Prorok, Inkwinyt sądu pow., który wczoraj zbiegł 
z tamtejszy sn aresztów, zestal przytrzymany.

wssy nasryeh d brocnyńców, wsiedliśmy n  
statek i Dunajem popłynęliśmy do Presnfiurga. 
W Berno roi łączyłem się z moim przyjacielem 
i ws„ óltowarzjBzem niedoli; on podążył do Cie
szyna as Szląck, ja zaś przez Pragę do Bzwarjf.

Złonwiwssy w M isachium hiLi dai dla o- 
ba rzoa. i  aiektórych osobliwości zaajdujących się 
w jrgo muracb, wyjechałem w kierunku b.waj- 
c irji; — w drodze ziechnłem zię z partją u p o - 
w s ta  o ł  jadących z Dresna, zkąd aa nsilae żą
dali* Ft s i, rsąd Jaski ich wydalił.

Li&d&u, gdzieśmy wysiedli, miasteczko ba
warskie, położoae 1 c i jamem jeziorem Bodeń- 
Bkiam, eńatuia stacja kolejowa, odznacza się pe
wną osobliwością, itórej przejechawszy większą 
część krajów Europy nigdzie więcej l ie  w. lży 
łem.

Dojeżdżając do dworca kolejowego w celu 
ominięcia zdaje się góry, trasa kolejowa schodzi 
łuliem  w jezioro i idzie wodą aa  przestrzeń4 
dwóch może wiorst drogi; szyny nie wiele wzno - 
szą się ar,d wodą tak, lt  jadąc ma się złudze
nie, jakoby pociąg toczył się po samej powierzchni 
wód.

Przenocowawszy w Lindan, na drugi dzień 
rano w towarzystwie rodaków jadących a Saksoaji 
wsiedliśmy aa States szwajcarski. Gdym sią sn-~ 
lazł aa pokładzie statku wolnego państwa, po ras 
pierwszy od czterech miesięcy, to jest oa czara 
opuszczenia odda «łu, swobodnie, całą piersią ode
tchnąłem.

W Polsce, gdym rds+ał kn graniey w celu 
pi .-jscia tejże. wiauśs grosa stryczki,
w A., tiji i Węg /ei-h k ty- a więzienia w
fcriecy lub wyusni* Moskwie; ** Bawarii aczkol
w iek  nie gioii'o  mi ju t żadue pi.bwapj tczeńttwo,
jonkdzy  Niemcami jednak byłem jakiś nie 

ó); rataj dopioro, odbiwszy od brzegu, W T p ły - 
s-u vszy oa jezioro, uczułem r ę  rupełn* ro lny  i
9r

•O i .  &.)

(J. D.) K raków  12. grudnia. Pocieuająsym 
symptomem wzniesienia się Krakowa, są następują
ce dane, odnoszące się do budowli uskutecznionych 
w tym roka. Stanęło nowyuh budynków 58, prze 
budowań większych dokonano 16, dobudowań 8, pod
wyższona o piętro budynków 5, uskuteczniono zu
pełnych przeistoczeń wewnętrznych 5, są to cyfry 
których dotychczas nigdy nie isiągnięto.

Ręka w rękę idą i  budowlami wpływy i  do- 
ehedów akcyzowych, które w tym roku dzięki chęci 
budowania się są o dużo lepsne niż w latach po
przednich, aczkolwiek nałożono na nas znacznie 
większą opłatę skarbowi. Polityką finansową gminy 
inszej powinno być ułatwienie jak największe, by 
jak najwięcej się bud»wano, w tym celu w mysi 
projekt a marsiałka dr. Zyblikiewiana, należy jak naj
mniej żądać na place, własnością miasta będące, by
le tylko dać najecie i pracę wszelkim warstwom 
rękodnielni mym i robotniczym przy budowlach za
jęcie znajdującym; a wszystko wróci się w podatku 
od alkoholu, piwa, mięsa i t. p. których konsumen
tem w miarę dochodów jest rękodzielnik i wy 
robnik.

Z B ia ły  donośną, że koło Lipnika schwytała 
żandarmerja dwóch rabusiów, Jędrzeja Kreboka 
Macieja Snutę, którzy od dłuższego czasu niepokoili 
okolicę tamtejszą. Przed niewielu dninmi zrabowali 
oni włościanina, który powrteał z pieniędzmi do do- 
mn n Urgu i według jego opisz udało się źandar- 
merji wyśledzić i njąć słoonyńeów.

Sanok 10. grudnia. 1 w naszem mieście, po
dobnie jak w rokn ubiegłym, na wpływem i atara- 
ziem ludni dobrej woli odbył się wieonorek, poświę 
eony noncnenln pamięci A. Miokiewiona. Wieczorek 
wypadł wcale dobrnę i przyniósł dochodu brutto ił. 
98*80, netto 49*83. W Imienin miejscowego komite
tu składam paniom H. R., Z. P., M. R. i pp. L. 
Z. J ., M. W. członkowi męnkiego chóru we Lwowie, 
J . F. i M. S. złożyć najszcnersie 1 najserdeczniejsze 
podziękowanie na to , że swą grą artystyczną i u- 
dzi&lem raoiyll łaskawie prnycnynić się do uświetnię 
nla tego wieonorku. f .  T^rtfbflśhi.

T arn o p o l 10. grudnia. Na dowód tege, że ża
rnowo.! ue postępowanie pojedynenyeb Jednostek może 
do roapaesy dopiuwadnlć ludni, niech posłużą nastę
pujące fakta: Wiadomo, że według uutawy snkolnej, 
nauczycielstwo każdego okręgu wybiera eo 3 lata ne 
swego grona delegata do rady snkolnej okręgowej. 
Nauczycielstwo tutejszego okresru jest już od 6 lat 
pozbawione tego prawa, a to w osobliwszy sposób, 
gdyż w powyższym przeciągi cnasu wenwane, na 
Konferencjach okręgowych wybrało legalni) już 3oh 
delegatów jednego po drugim, a każdy i  nich bądź 
ęo nie uzyskał potwierdzenia Rady snkolnej krajo
wej, lub uzyakawniy aprobatę ua mocy prawa zwy
czajowego , na posiedzenia rady snkolnej okręgowej 
nie był zapraszany, a cnego dla nauczycielstwa wy
nikła ta niekornyść, iż kilno najzdolniejszych nau
czycieli usunięto, lub w drodze, którą nazywamy nie
legalną, prny ij t  części płacy wegetować pozwolono. 
-Łaskawy czytelnik będzie ciekaw, koso to wybiera
no. Otóż m  pierwszym ranem wybrane Masura co 
się nowie, i  pod ciemnej gwiazdy, a gdy to na nie 
wzięto, wybrano Rusina — jeden i drugi Indzie nie
zawiśli — nie podobali się jednak. Nauczycielstwo 
przygnębione dyktatorską samowolą jeunego osłonka 
rady okręgowej, przystąpiło na wezwanie inspektora 
okręgowego nów  pokornie do wyboru. Po naradze
niu się między sobą, uchwaliło, iż należy po zrobio
nych doświ i ion« liach bezbarwnego kolegę wybrać 
■wolm nutipcą. L e n  fatum i tutaj przeszkadza!— 
Wybrany je st człon lekiem posiadającym wyższe wy
kształcenie , trudno przeto jest dopuścić go tam, 
gdzieby mógł zrobić jaką uwagę luminarzowi. — Na 
jaki sposób sofistyka zdobyć zię może, wyzyskano, eo 
było można i  znów przedłużono wybór Radnie suk 
i  kraj. wiioilklem niepoty terdzeii.

(73) Wi |do  w ice 8. grudnie. Za staraniem tu ■ 
tejssej pani starościny, prawdziwej opiekunki bie
dnych, odbyi się podobnie jak i w poprzednich la

tach, 7. b. m. wieczorek muzykalno deklamaoyjny, 
z którego cnystą dochód przeznaczono na wsparcie 
ubogich uezmów i uczennic tutejszych szkól ludo 
wych. Wieczorek ten byl prawdeiwą ucztą dla lu- 
bowników muzyki, gdyż ua program jego złożyły 
się utwory znakomitszych kompozytorów, a wyko
nanie tychże nic nie pozostawiało do życzenia. I  tak 
p. M. odegrał Chopina baladę g mol, ową najwspa
nialszą i największą z ballad eo do pomysłu, ee 
Ihaufc zebrana publiczność z wielkiem wysłuchała 
zajęciem, a swo e zadowolenie w hucznych i prze
ciągłych wyraziła okładkach. Tak z odegrania tei 
balady, jakoteż i 4. rapsodji Liszta poznaliśmy w 
p. M prawdziwego artystę. Po dłuższym przeciągu 
czasu, dala się nam tym razem usłyszeć utalento
wana p. R., która poprawnie i z zrozumieniem rze 
czy odegrała śliczną pieśń wiosenną Schumana. 
Oprócz elegji Lindnera ua wiolonczelę i fortepian, 
odegraną przez p. W. i R., którąśmy już na wie
czorku Mickiewiczowskim słyszeli, odśpiewały pp. 
J . i G. d *a duety na alt i sopran, Kiickena Bar
karolę i Snppego duet z opery Boccaccio, z których 
ostatni bardzo melodyjny i śpiewny nadzwyczaj się 
podoba! tak iż amaiurki zmuszone były wskutek 
nieustających oklasków publiczności takowy powtó
rzyć. Oprócz części muzykalnej, do której należał 
jeszcze Procha Maria Gruu, śpiew p. G. ua alt i 
Bogusławskiei Pokusa, odspiowana przez p. B so 
prań solo, były programem objęte dwie deklamacje: 
Słowackiego „Duma o Rzewuskim", wygłoszona 
przez p. O. i Ujejskiego „Hagar" przez p. K., któ 
ry z zadania swego aczkolwiek bardzo trudnego 
świetnie się wywiązał.

O dczyt prof. Żaby w Wiedniu w sali towa
rzystwa budowniczych na rzecz polskich towarzystw 
„Przytuliska", „Ogniska" i „Zgody" odbędzie się 
w piątek diJa 15. bm. Rossprzedażą biletów zajęło 
się wiele pań naszych, przebywających obecnie we 
Wiedsiu. Wiele z naszych posłów i osób wpływo
wych obiecali przybyć na odczyt.

W W iedniu  toczył się onegdai proces O. F. 
Berga, redaLtura 'K ile r ,  k i  przeciw redaktorom f f i lo  
dtgo K ik e r ik i  o obrazę honoru. Pismo to wypisało 
obelżywe rzeczy przeciw Bergowi, ale redaktorowie 
przeczą jakoby to zię stosowało do niego. Przy 
rozprawie jedzak zaczynają obie strony mówić so
bie grubisństwa. Między innemi zarzucają oskarżeni 
Bergowi, że wziął od pewnej osoby z Galicji 900 
złr., wskutek czego tenże prosi o zawezwanie 
świadka. Trybunał zgadza się na to i odracza roz
prawę.

W  B e lg rad 2.tr zastrzelił zię profesor Kicza- 
nia, syn znanege jenerała. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

H i  m\nm, lttoractli i iantove.
T eatr. Dziś we środę dnia 13, grudnia na 

benefit pani Te o f i l i  N o w a k o w s k i e j ,  „NITKA 
JEDWABIU", komedja w 4 aktach Wiktoryna 
oardou, przekład A. Kleaisewskiego.

* Jutro we czwartek dnia 14. grudnia, pierwtsy 
występ p. Aleksandra Banaurewskiego: „FAUST 
opera w 5 aktaeh Karola Gounoda.

G alicy jsk ie T ow arzystw o m uzyczne w 
e«lu rozszerzenia zakresu nauki w k ,n°-rwatorjum 
muzyki zaprowadza obok istniejącej kltsy organów, 
prowadzonej przez profesora Sthwarca, osobny 
kurz znaki aa tym instrumencie udzielany przez 
akpelmistrsa opery lwowskiej profesora p. Józefa 
Prziblka, próez tero naukę instrnmentaeji, nankę 
form muzycznych (profesor Józef Przibik) 1 naukę 
kontrapunktu pau dyrektor Karol Hikuli). Towa
rzystwo podaje również do wladomośei, że z dniem 
1. grudnia b r- objął zaukę gry na zkraypeaek p. 
profesor Wolfsthal, u rn y  z występów publicznych. 
Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego po 
stanowił przyjąć po dwóch uczniów bezpłatnie do 
nauki gry na waltornl (profesor Janouszek) i do 
nauki gry na fagocie (profesor Masohek).

Ubiegający się o te miejsca, zechcą swe poda 
nia. wnieść do dnia 15. grndnia b. r do kancelarii 
Towarzystwa gmach teatriJay w godzinach od 10. 
de 12. przed południem i od 5. do 7. po polndniu, 
gdzie bliższe szczegóły zażądać mogą.

f -  £  A udrlo li jeden z najzdolaiejzzyeh i 
najsympatyczniejszych naszych rysowników, otrzy
mał w tych dniach list z Paryża, w którym zapro
ponowano mu w] konanie ilustracyj de wsnyztkieh 
dzieł Wiktora Hugo. Artysta waha się z przy
jęciem propozycji, która wymaga porzucenia War 
ssawy na czas długi. Paryż, który nam zabrał 
najlepszego dziś może w Europie rytownika pana 
Redlicha, może żabie: ze najdzielniejszego naszego 
ilustratora.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
(3 .̂) Rzeszów 12. grudnia. (Jsfcrptoloisiitio w 

Xuteq>). Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło zię o 
godzinie srana od okazania kilku noiów stołu 
wych z esarnemi okładkami oskarżonym. Noże te 
zabrano nie n Rlttera, ale n szwagra jego Felbera.

e t o c h l i ń s k i  zav.eswany do rekognoskowanla 
lob zbliża się do .icołu trybunalskiego z p-wnem 
ociąganiem.

Weźcie no te noże do ręki, i powiedzcie ozy 
je poznajecie, przynagla przewodniczący

Oskarżony czyni krok naprzód, ale nie sięga 
ręką.

Weźoieno.*
Stoohliński obmacawszy noże po wierzchu, 

oświadcza jucho, zc noże takie widział a Felbera 1 
Ritteia.

— A ta azmatka, co przy nich leży? 
Oskarżony waha zię dotknąć szmatki koło no-

żów na papierze leżącej, i depiero na powtórne we
zwanie bierze ją do ręki i ogląda niedbale, drżąc 
przytem lękliwie.

— Widzicie na niej krew — pyta przewodni
czący. Czegóż zię tak trzęile*ie?

O s k a r ż o n y  milazy,kładzie szmatkę na^owrót. 
P n e w e d n i ć z ą c y :  Na szmatce tej je s t 

krew. Orkarżony milczy ne spuszczonymi w dół 
oczami i stajej półobrotem od przysięgłych, najeża
jąc białą, trunkiem i słońcem wypłowiałą szczecinę 
pod Lozem, reprezentującą wązy. Na rozkaz: od
stąpcie I — z>ybko wraca na swoje miejsce. —

Mos z ko  nie uważa, czy to jego noże, do
dając, że lepiej potrafi o tem powiedzieć jego żona.

G l t t i a  tedy pospiesza objaśnić, że noże te 
nie są jej właune. W ogóle od wesela córki bra
kowało jej parę noży, Nożón zaś z ciarną okładką i 
skówką świecącą, o których zeznał Stoohlińzki, 
nie miała.

B a j t a  powiada również, że to nie ich noże— 
mieli tylko nóż i  czerwonym trzonkiem, ale ile po , 
sit, i tylko ostrna Me plątało. Mieli popnedaio

noże z białemi trzonkami, ale wyginęły. Na przed
stawienie, iż w śledztwie inaczej cokolwiek zeznała 
poczyna szlochać, nadmieniając, że ją żandarm po 
łbie bił. To samo oo do nożów twierdzi także
C h a j a.

Odczytano potem szereg protokołów zeznań 
Stoohlińskiego, który słuchany nasamprzód w Strzy 
żowie dnia 23. marca b. ń  dał opis strasznego 
faktu, jak go akt oskarżenia opisuje, pemijająe je
dnak swój udział, i przyznaje tylko, że świecił 
zapałkę w piwnicy. O uderzeniach siekierą w gło 
wę nic nie wspominał. Dnia 25. marca słuchany 
ponownie, twierdził, że Gittla uderzyła siekierą w 
głowę Franki, będzia przedstawił mu, że trudno 
przypuścić, aby Ritter, który mu nazajutrz dał 
50 złr., płacił go tylko za bierną rolę świadka i 
narażał się na ewentualną zdradę, zwłaszcza, że 
Stoohliński jest pijaki m, i po pijanemu mógł się 
wygadać — odpowiedział Stoohliński do protokołn: 
obstaję przytem, com powiedział, i dodał, że Bajła 
wyraziła się po morderstw!* przed nim. dubrze zię 
stało, bo to mi SFkcdziło w mojem zamążpójśoiu.— 
W parę dui później, oddany znowu do śledztwa 
żandarmów ze sądu, przyznał się do uderzeń sie
kierą. W skutek tego zadekretował sędzi, śledczy 
śledztwo wstępne przeciwko niemu, i po ogłoszeniu 
tej decyzji dnia 3. kwietnia Stoohliński odwołał 
wszystko natychmiast, zapewniając, ze jest całkiem 
niewinny, i że do zeznań zmuszony został biciem 
żandarmów. Tak samo wypierał się przed sędzią 
śledczym w Rzeszowie, i tylko w szpitalu więzien
nym coś znowu ba*ał o 500 palkach otrzymanych. 
Tak samu wyparł się wszystkiego w protokole dnia 
6. listopada.

Po odczytaniu tych aktów, przewodniczący 
przedstawia mi, te własna jego żona zeznała, że 
onej niedzieli powrócił późno w nooy, ukląkł przed 
łóżkiem i pomodlił się.

O s k a r ż o n y -  Powróciłem z wieczora. A oo 
do zeznań pierwszych, powtarza, oo już wuzorńj 
powiedział, że był całkiem zabałamneony. Są je
dnak świadkowie na to, wsnółwięźnie, którzy twier
dzą, że słynceli jak Stoohliński powiedział: „głup
stwo zrobiłem, żem się przyznał" — inni zaś utrzy
mają, że odwołał swoje zeznanie dopiero za poradą 
kolegów więzienia.

Rodzina Ritterów na odci ytane protokoły Sto 
chlińskiego, oświadcza po kolei, ie  wszystko jest 
wymysłem. Ritter powiada, cóż ja temi wini< n, że 
oa gadał.

Prowadzono petem dalej przetłnehani > świad
ków. Parę kobiet, zostających w bliakiem pokre
wieństwie ze Sto nHf kim korzysta z ben-fiojum pc 
wnego i odrzeka zię świadczenia.

wtedy świeci! ? Św. Nie pomnę. (Był właśnie osta
tni dzień nowin. Przyp. sprawozd.)

Czy mąż na drugi dzień gdzie poszedł na jar
mark, tegu sobie Salomea nie przypomina, ale by
łaby jednak ciuła jego wstawanie. Świadek potwier
dza dalej, że po wykryciu trupa Gitla przybiegła 
do niei, załamując ręce i dopyta,'ąc: co to się sta
ło? Gdy zaś żandarm zaczął zachodzić do domu 
Stoohlińskich, to Moszko przychodził, by się dowie
dzieć, „na jaką sztukę" szandary szukają. Innym 
razem znowu mówił Mosiek, że Mejlechowa (jakaś) 
widziała gdzieś Frankę jadącą.

Z n., em żyła Suochlińska dobrze, ozasrał Sc 
pogodali* tylko o ten grunt, bo żydzi ciągnęli na 
sprzedaż, a „ja mam 5 dzieci, i teraz zostało tylko 
mniej niż 1/i  merga gruntu. Mąż chodził po jarmar
kach, a ezasern i grajcara nie miał. W lecie przed 
Siewną (Matką Bozką) widziałam u niego 11 gnid., 
a później po papierku, po dwa, raz piątkę, ale nie 
pytałam go, bo ehewał przedemną."

łJ.k R i t  to r  przypomina Salomei, ż<i Franka 
na odchodnem od niej, gdy dziecko płakało, powie
działa , iż pójdzie po placek dla niego. — Ś w. No 
prawda , że mówiła po plaoek. ale j* dała dziecka 
garnek i dziecko podjadło kapusty i dało spokój. Pla
cka Frsnka nie przyniosła.

Mos zko zaprzecza, by wspominał eo o Majle- 
ckowej. Natomiast przyznąje, że go rozoiekawial żan
darm. Mniemał bowiem, że coś nowego „nabrał so
bie" Stoohliński.

Marja S s a r o k ,  była służąca we dworze lute- 
ckim, potwierdza, że przyszedłszy w pierwszą nie
dzielę „jadwentową" do MsszLa. gdy jeszcze „ka- 
v ałek do nooy" było, prosiła Baiły. aby posila do 
Mareelki i zapytała tam Franki, ozy nie pójdzie do 
dworn na służbę. „Beiluś" szyła wtedy koszulę, Chaja 
miziła glinę, a Gitla krajała kapustę.

~Wojoiech Ga b r ows k i ,  także Węgrzynem zwa
ny (sam jednak nie wie dla czego), lat 62, gospo
darz grantowy, przyznaje, że pewnej niedzieli razem 

TeieLsem był w chałupie Moszka, ale czy to było 
właśnie w pierwszą niedzielę adwentu, tego nie wie. 
Kurzyllświi fajki. Franki tam nie było. Wyszliśmy, 
eezoif się n ie  świeciło, był widok. Moszko w „pro- 

tokule" mówił , że ze światłem nas wyprowadzał.— 
P t  ze  w. A skądże wy to wiecie? — Św. Telesz 
złyszoł to tutok przy dźwirsaoh, że Moszko się te
raz wypiera.

W  skutek tego, że świadkowie podsłuchują przed 
drzwiami sali, przewodniczący poleca woźnemu sta
nąć na straży w ich sali.

Świadek G a b r o w s k i  zeznaje dalej, że jadąc 
turaz na rozprawę sądową z Teleszem, koić L uczmy 
żyznowskiej „sa lasem — na tym wolnym kącie",

Mtjrjanna Bi e l ,  przeszło 80-letnia zgar biorą' mieli rozmowę z Wołkiem, karczmarzem tamtejszy* 
ztarnszka, opowiedziawszy o służbach i szczególniej- Dowiedziawszy zię, że jadą de gądu, rzekł „I 
szej predylekcji Franki dojzarobkowania u Mońków, tam będę wołany na świadka, że Stochliński „na Je-
tudzież o jej zniknięciu, po którem tylko bliżsi zna 
jomi domyślali się, że gdzieś dc dalekich hrewn'ch 
— do Domaradza może — pójść mogła, przytacza:
Mosznowa mówiła mi, że ją Biel (ayn tarnazki) 
utopił, ludzie mówili, że się sama utopie mogła. A 
jakże mugla sama się zabić, „kiedy nie była całą".
Są i inne takie we wsi, a aonej nie zabili. Fran
ka skarżyła się na gryzienie w nodze, chodziła do 
doktora (chłopa) na pt>daamezn radzić zię. Znaku 
na nodze nie było żadnego, ale mówiła, żr ją w ko ■ 
ści gryzie i zawijała nogę sialem.

P r ze w. Nie słyszeliście, czy z kim nie miała 
do czynienia? Św. (r politowaniem) Ale gdzie tam, 
wyglądała jak nleboskie stworzenie, była słaba i 
chorowita, nigdzie nie było takiego, coby się do 
niej brał. I  mój syn ale mógł tego nczynić, ohoć 
tak gadali.

P  r e k. Była piękna ozy brzydka ? Ś w. Ani 
piękna ani brzydka. P r o k. Może przyjemna ? S w. 
czyni glest pogardliwie zaprzeczający. P r z c w .  A 
któż mógł ją zabić? Sw. Pan Bóg to wie. Zwłoki 
w „paryi* (parowie-wąwozie) znaleźli dwa pastuchy 
Pietrek Pitera i drugi pe Maćku Józef Pi era.

Katarzyna U r b a n ,  45 lat, żebraczka, mie
szkająca w jakiejś budzie w Lutosy, zeznaje pra
wie to samo, przetrzymywała bowiem Frankę w 
swej budzie, ale Franka zawsze olą^nsła do Mo- 
szków, bo tam mogła zawsze dostać jeść, mleka 

un się biedny lud garnął. Gdy 
zginęła, to każdy myślał, że taka „błędnica" gdzieś 
poszła światami.

Marja S t o c h l i ń s k a ,  macocha oskarżonego, 
wdowa po Michale „nie chce nic godać" i uwalnia 
się od świadczenia.

Franciszek B ie l, którego gadka we wsi posą
dzała nasamprzód o stosnnki miłosne i  Franką i 
ż« ją  „cisnął na wodę", z pogłoski tej nic sobie 
nie robił, bo nie zrobił jej krzywdy „na makowe 
siarko", nie wiedział nawet ozy jezt grnoa, a sły
szał tylko, żr ją Bożenna raz strofowała za to, a 
ona „na to nie*. We wsi śmieli się z niej, że za
miast służyć u gazdów, wolała u Muszka, mówiąc, 
że tam jej lepiej, bo zaws e sobie eoś „poje". Gdy 
zaginęła, każdy myślał, że poszła gdzieś „na przy
jaciel!",

Przewodniczący konstatuje, że pogłoska o sto
sunkach Biela z Franką wyszła od bab, pomiędzy 
któremi siekierka zginęła. Jedna ną dru^ą składa 
ej autorstwo, i trudno dojść prawdy.

Z uwagi, że oskarżony Stoćhlińskl zaprzecza 
różnym okolicznościom śledztwa początkowi ge, wnosi 
zawezwanie sędziego śledczego p. Radwańskiego 
(obecnie w Nisku będącego), dalej cblrnzga Majdla 

Frysztaka, który do obduke i zwłok należał, na
reszcie dyurnlstów Ozekajowskiego i Hnatończa.
Obrona Ritterów sprzeciwia się temu i wnosi przy 
iwanie świadków Mendla Felbera i Wolfa Beina ze 
Źyznowa za okoliczność, że Stoohliński był Huto.
28. listopada na jarmarku w Rymanowie, niemniej 
Mojżesza Becka z Czarnych Rzek koło Korczyny 
u którego Stochliński z Beinem nocował w podróży 
na jarmark. Obrońca Stoohlińskiego zgadza się z 
wnioskiem prokuratorji. Trybunał ustrzegą sobie 
iowzięcie uchwały później.

Salomea S t o o h l i ń z k a ,  żona oskarżonego, 
nie korzystając z dobrodziejstwa prawa świadczy 
najsamprzód o France, e jej zarobkowaniu u żydów, 
o gryzieniu w nodze, czego miała się nabawić pod
czas chodu na odpust do Kalwarji, brnąu prsei 
rzekę, nareszcie o ostatniej wizycie jej V niedzielę 
krytyozną i najedzeniu zię kapusty z grochem tycz
nym i piechetnym. Potem się lękały. Prawdą jest, 
ze Bajła przychodziła do niej, wzywają* na służbę 
do dworn, ale Franka odmówiła, bo ją noga boli 
Potem mówiła, że póidile do Meszka, i poszła, ale 
w kcór^ stronę się zwróciła, i czy istotnie tam po 
■zła, tegu Salomea nie umie powiedzieć, bo nie pa
trzała Męża (Stoohlińzki. go' przytem nie było, 
przyszedł do domu jak zię dobrze ściemniło, porno 
dlii się 1 legł koło mnie do łóżka.

P r i  e w. W śledztwie mówiliście, iLe wrócił 
pćźiL, nocą do domu. Sw. in o  jak; zię dobrze śc‘e 
mniło. Od okna było jeanoie widno, ale nie wiem, 
czy od księżyca, ozy od zorzy. P r  z e  w. A księżyc*1 zepiak. żydóv, ais po powiucie wytr va‘* tv*u

dra* „ był w Rymanowie na jarmarku.
Przewodziciący wyraża domysł, że ten Wołka 

jest Wolfem Boinem, którego zawezwanie obrona 
dziś wniosła.

Świad. G a b r o w s k i  opowiada dalej: Zwłoki 
Franki znaleilos o przy moim lazkn. Robiono mi tam 
szkodę, ciągle mi ciupali, więc raz w maron posze
dłem „paryją*, która jezt o 15 kroków od lasku. 
Idę i pozieram, 1 widzę na raz tak jakby pięść kła
ków ns. ziemi, eoś zbitego w kłębek. Nie miałem la
ski, ani siekiery, aby mszyć, więc ruszyłem nogą, 
a te wlony z taslemeozKą. Zdrachnątem się bardzo, 
bom myślał, że mi w nogę wlezie gościec od kołtuna 
(wesołość). A tc był, jak zię później dowiedziałem, 
warkocz Franki. Trupa nie widziałem. Przyszedłszy 
zat do domn, skarżyłem sio żonie, ie  mi się bieda 
trafiła.

Okazany sobie warkocz blond włozów z ta 
siemką poznaje. A na pytanie, ozy owej niedzieli, 
gdy byli z Teleszem u Moszka, wyszli stamtąd do
browolnie, lab też ozy kto chciał się iek pozbyć z 
domu, odpowiada, że dobrowolnie.

To samo zeznaje Jan T e l e s z .  I  on nie pa- 
mięta. sam, ozy to było akuratnie w pierwszą nie
dzielę „jadwentuą", ale Marja Stochlińska tak mó- 
w ta, 1 iy ae tak miarkujemy" . Wyszli ud Muszka, 
gay już słońce było za górą, ale jeszcze zorza świe
ciła. O stusunkacń Mnicnówny z Moszziem i ludźmi
wyraża się z doapektem: Sb! z kimby się ta wda
wała? to żebrak było, ktoby się ta jej był
ch j tał ?

— A przecież był kcofi taki? — Sw. To ja 
nie wiem. Gdy jej nie było ze dwa tygodnie, sły
szałem, żc ją ksiądz na spowiedzi nie chciał roz
grzeszyć i była pogłoska, że ją może „pomana 
ndnsiła*. Na Moszku nic zię nigdy nie pokazało. 
Lubili gc nawet ludzie. Tylko nieboszczyk ślepy
Mmndela narzekał, że go Moszko oczarowali za pro • 
ces o grunt.

Pytany o aaloty Moszka, do żeny Teleszowej, 
świadek ntznaje, że temu nie wierzył, choć ma żo
na upowiadał? o tern: Mówili żebym procesował, 
ale ja myślał, co będę proeesou ał, bym jak Mendela 
oślepł. Zresztą Moszko nie chciał jej widzieć potem, 
a ja sam wyśoigałem ją z domu, bo miałem z nią 
zatargi. Dowiedziałem się że przed pójściem za 
mnie jako wdowa (a Moszko ich wyswatał) miała 
długi i potem i  domu wynosiła Żydówka Horemka 
do niej przychodziła zawsze z woreczkiem. Kazałem 
ją tedy dzieciom pilnować.

O godzinie 1. pi zerwano posiedzenie do godni- 
ny 4.

Popołndniu przesłuchiwano Knnegund* Teleszo- 
wę, wyściganą żonę poprzedniego świadka. Opowia
dała o potró nych zalotach Moszka do sieb e, ale 
zawsze bezskutecznych. Mówiła o tem mężowi, ale 
ten nie chciał skarżyć, bo się bał, żeby jemn albo 
żonie „oczy nie wylanły". Jestto 26 letnia kobieta, 
o szerokiej, nieregularnej głowie i jeszcze nieregn- 
larniejsnych rysach twarzy Nabito tylko wygląda. 
"Wegnie typ kobiet luteekioh ueciobllwy, natomiast, 
mężczyźni jak dęby, po większej części z bardzo 
szlachetną budową czaszki. Ubierają się w keżnuhy 
trłnbowe lub burki brunatne z kapiszonami, spinane 
dragokkiem od tyłu. Każdy z nich wygląda przy
najmniej na ekonoma.

Wubec zeznań Tolessowej 
Wbzystko nieprawda. Sama mnie 
szowa zaś obstaje przy swojem.

Bea żadnego inacienia byty aeznania Franol- 
sikl Teleszowej, żebraciU, która powtórzyła wieść 

niedaniu rozgrzeszenia France przei księdsa ie  
Starej Wsi, albo i  Krosna (napewne Jeauity). Było 
temu 4— 5 lat. O stosunku jaj i  Kosikiem nlo 
Franka nie mówiła. Podobnież utrnymuje Katarzyna 
Bożynna. Frankę „idziwiało już coś od żniw — 
nie dała się smarować i nie miału miesięcznych 
meczy".

Jt_ef M n i c h ,  *tryj nabitej, gospodarz grun
towy, stara! uę odciągnąć bratankę od żydów, bo 
a maleńkiego ją wychował, ale nie chciała. Oho- 
fail i  nią na Ka'w rjs d< spuwiedsi by zie nia

RLter zarznea; 
zaczepiała. Tele-



m y  dni, było to po św. Krsyźu wo wrseśniu (14). 
Posila sn»wn do Moszków, których sobie u w im  
chwaliła. uważając M >sk ‘wą >a matkę, a Moszka 
■a ojca Eadca H a n a s i e w i c s .  0*y się spowia
dała na Kalwarji? Św. Nie wiem, ale po drodne 
była smutną i płakała.

B ardzo ważnomi dla skrawy były aeanhnia 
Reginy Mnichowej, rodzonej siostry Franctsiai. Ko
bieta ta, 40-letnia panna, sznkała ją ciągle po ani 
knięciu i dopytywała. Mosiko wyraalł ra i prae 1 
nią domysł, że mose ją „wilk porwał lub wiat er". 
Mówili różnie : ten tak, a ten tak „Prosiłam ja 
nie rai, aby n żydów nie słniyła — niech miesikaj 
u mnie, Je  nie chciała, bo się bała, aebym i  nią 
nie żyła."

Okasane włory posnaio Regina natychmiast, 
albowiem „po odkryciu trupa, wyleciawsiy w pole, 
padła saras mdłością*. Okazano jej takie rzeczy 
idjęte i  trnpa, ale jus wrpranc Wszystko wygią • 
da bardso dsiurawo |  possarpano. Regina po ssoze- 
gólnem oglądnięciu wssystkich kawałków, sapewnia. 
ie  wiedząc w ozem chodsiła oi ego csasu, b r a k u 
j e  b i a ł e g o  f a r t u c h a ,  s i w e j  s a p a s k i  i 
w e ł n i a n e j  c h u s t k i  i  g ł owy .  Płachta, ina- 
leiiona pod trupem, składa sie prawie tylko ■ sa- 
myoh stnepow. Buty są pocięte, priy ściąg, niu ■ 
trupa. Posnaje takie ssnurek i ssmate, któremi so
bie Prannu nogi obwijala.

Mossko.  O wilku ani o wietrse nigdy nil mó
wiłem

Prsywołaio potem ponownie starą Belowe, i ta 
rekognoakowała takme rzefliy Franki, konstatując, 
że t r s y  s s t u k i  b r a k u j ą  ■ jej odsieiy.

Jednej No s t e r ,  50-letni, gospodan, sesnaje 
dożo wiadomyoh jui rsecsy. Nowością jest tylko, ie 
l u d s i e  mówi l i ,  i i  i y d s i  ws i e l i  Mn i c hó -  
wne na  maoe  (w listopadsie?) A Stochliński do
niósł o tern nawet do sądu w Strzyżowie. Ody świa
dek otrzymał wezwanie do sędziego, Mossko dowia
dywał się , w jatdm interesie i radlił m u. abj jak 
najmniej mówił '

S t o c h l i ń s k i  . orsystając stego świadka, ust 
łuje w niego wmówić, ie „na Jędrieja* byli obaj 
w Rymanowie na jarmarku. — Mos s ko  twierdzi, 
ie  Nostei san. sie jego radził co do zeznań przed 
sędzią, i o mymi 1 odpowiedź, aby mówił prawdę. — 
Mo s s k o ws  Ja  sama słysząc o krwi aa  mace, 
drwiłam sobie przed ludźmi: „Tak — tak, karmiliś
my Muchównc oriockami na kruw!“ — Me s z ko  
■aś d o d je . I  ja sobie żartowałam: „Macie polską 
krew na mace?"

Z powodu zeznań Ma n d e l i n y  Agaty i J a -  
n u s z o we j  Rosalji, przewodniczący ponownie kon 
statuje baśnie i plotki babskie, co do mmemanego 
stosunku Biela z Franku Januszowi słyszała to np. 
od jałmuiniczej baby Mnisza! Zeiji, i mytlała sobie, 
ze '.saoro Biel luźny chodzi (jest kawalerem), te 
mość też tam i on eo zrobił1

W końcu wysłuchano dwóch żandarmów, ko
mendanta posterinku Kośeińskiego z Niebyłowa i 
Jana Ga.dy. Zeznali oni w ogóle rzeczy, objete 
aktem oskarżenia. Osobliwsza, że o zniknięciu 
Franki żandarmerja dowiedziała się pierwszy ras 
dopiero dnia 26- stycznia b. r., a zatem we dw i 
miesiące po fakcie Jakież tam śledztwo mogl» 
być? Kościński utrzymuje, że podczas rewizji 
Mossko saohowywał się nadzwyczaj niespokojnie. 
Osobliwa także, że siekierki, która stanowi „corpus 
delioti“, przy rewizjach pierwszych wcale nie 
znaleziono, tylko wielką siekierę odnowioną. Znąd 
że się później wzięła. W ogóli do dziś rozprawa 
dowodowa zamiast się rozjaśniać, budzi coraz to 
większe wątpliwości.

O godzinie pół do 8. wieczorem odroczono ,,ą 
do jutra.

Rsesaów *3. grudnia. (Tel.) Przysięgły Patryn 
zachorował, zastąpił go Bieniasz. Dziś przesłuchiwa
no świadków. Sskoliik Kanner zeznał niedokładnie, 
a cyrulik Schilts ze Strzyżowa kategorycznie, że 
przepisy religijne żydów nakazują wyjmować płód 
zmarłej żydówki, wyklucie ąc jediak użycie instri- 
n  ontów. Chrześciaika, jeżeli jest matką od żyda, 
nio nip obchodzi żydów. Dziecko jej uch jazi za 
chrseścianina, a jeśli taka kobieta umrze przed ni' 
rodzeniem dziecka natenczas przepisy żydowskie nie 
mają do niej żadnego zastosowania. To sama ifczy 
się także obcinania włosów u dziewcząt— zawitek 
Trybunał pozwolił zawezwać 9 nowych świadków

rant p d l i k i

Frztglątł jroiityezity.

i i ;  dowtiuuj* Frtitt u p  wiedtisł dr. 
Smolka pnewódteom LluLćw, łe ostatnie przed- 
świąteczna posiedzenie Rady państwa odbędaie 
się w sobotę. Z tego powodu miały się od wczo
raj roipoczsć posiedzenia jui o godzinie 10 rano, 

w rasie potrzuij odbywać się będą takie po 
południu.

Wię.ssoś* komisji pnemystowej Rady pań
stwa postanowiła zawezwać mi listra han 'la, a- 
eby prtedłoiył Izbie uat-wę specjalną, kióraby 

określała, esy prredsieHorstwa przemysłowe za- 
i czole być mają do prz«wysłu fahryenegi czy 
e i hiidlowagi. Minister zapowiedział, ie  prze
dłoży ustawę speęjalaą w celu uregulowatia prze
mysłu budów 1 siego.

Komisja wybrana do wn.rsków Prombera 
sprawie pragmatyki słuibowej zajmowała się 

na iwsm oststniem po iedreniu projekt' m do 
ustawy dyscyplinarnej dla pol tycznyeh i admiii- 
straeyjiych urzędników państwowych.. Wnosi 
na ustLUowimie dwóch inr-tancyj dyscyplinir- 

nycb, złożonych częścią z sędziów, częścią \  u- 
rzędników administracyjnych, a mianowicie ko- 
misyj dyscyplinarnych krajowych i trybunału 
dyscypljia>iegj we Wiedniu.

Cesarz wrócił 11. bm. z Go'3'ld do Wiednia 
Dr.|Pichh który miał być *r rad&ie gminnej wie

deńskiej r f■‘r- ntem w sprawie prywatnej szkoły 
czeskiej, z-ożył referat na iądanie ceztraltstó w, 
którym napytanie w jakim duchu Będtie nrsema- 
oi*:ć, uś^kd.rsył, ie jako pri.wnśfc nie może nie 
uznać legam śjj konceeouowauU tej szkoły.

Pized trybunatem w.cdeńskim stawała one- 
gdai dalsza ser,* i-kscedentów z 7. listopad*. 
Skazano lit grafa G o«s<*b fa za to, ie  r*uc» 
kamieniami na ęolioj.nta i kryeził do tłu® 
„Bijcie go“ na 4 mies aee więzienia. Inni trze 
byli oskarżeni o g*att publiczny, relsta (takiel 
trzech) o zbiegowisko. Z pierwszych di aj skaisn 
zostali na 3 miesiące c;ęikiego więzienia, u dro
gich jeden na 3 tygodnie, wtó y nn 48 godzin 
więzienia. Od oskarżenia dwóch pozostałych oi- 
stąpił prokurator.

W Radzie psństwa przemawiał onegdaj 
Einer za wykluczeniem przemyjłn 1 >mowego z 
pod przepisu w>i»zywbnia się świadectwem u- 
zdolnienia i polecił gorąco tę sprawę Kołu polskie
mu, prryczem tardz. pcchli Pnie się wyraził o 
g«l(3jjskim przeurśle dom w m I tak jui gro 
iąca mu ruina byłaby nieuniknioną po priy ęciu 
noweli przemysłowej.

XajbL*tt w ostatnim num>T_e swoim podaje 
we wstępnym artykule ordrt dt laicdUt armji au
striackiej ua wjpsdjk wojny, a obliczając land- 
werę i armję połową, wykazuje, ii siła mili
tarna Austro-Węfcier wynosi 1,100.000 żołnierzy. 
Koń ząc ten wykaz, wyraża pobożne życzenie, 
oby spokój trw»ł jak najdłużej w eo jednak aam 
zdije się nie wierzyć, gdy pod jbny artykuł umie
szcza* na swem czele. Przy tej sposobności mimo- 
woli na myśl przychodzi podtuwany Giersowi cel 
podićży do Berlina i Rzymu, zapobieżenia nieuni
kniony wojnie między Austrią i Rosją.

Wybory do r-dy gminnej w Bernie wprowa
dziły pomimo ogromnej agitacji i przekupywania 
wyborców przez centralistów. te same żywioły do 
rady eo zeszłego roku. Kandydaci narodowi o trzy
mali 163 głosów.

Załatwienie paliatywno sprawy Rohnaczogo 
za pomocą intsiwencji Tuzy zło zrobiło w ogóle 
wrażono. Ogół apodzi wał się, że z tego powo
du zaprojektowały będaie wniosel, który usunie 
podobne wykroczenia na przyizlcść.

Według oświadezeaia Tiszy prosił Robou- 
czy o przebaczenie na użycie wyrazu nieparla
mentarnego.

W tych dniaeb usunięty został stan wy
jątków j  zaprow adzeny w Preszburgu przed dwo
ma nueaiąc.mi wskutek ekscesów antysemickich.

Z B runi donoszą, ie  w niewielkim strachu 
inajdiją się tamtejsi gie.dowioze z powodu wnio
sku kojuerwi tjstów zaprewadzenia odsetkowego 
podarku giełdowego, ponieważ są oni przekonani, 
że rząd się i  nim nie zgadza. Mimo to jednak 
postanowiło już teraz kilka wielkich flrm o»nko 
wy eh przenieić się za granicę, gdyby nienrty im 
waiesek stał się ustawą.

W -dłtg doniesień z Rzymu, ma Giers z po 
wrotem do Petersburga wyjechać ztamtąd w po 
łowi* lub z końcem przyszłego tygodaia. Po dro
dze zabaw) takie w Wiediiu.

&_nurov odjechał po konferencji i Bumar 
kiem dj Petersburga. Podróż ta ma być w związ
ku z obuiżeniem niektórych poiycyj ta rjf/ ctowej 
rosyjskiej

W P-t?:sburgii krąży pogłesk^ z? *awod?"9 
powrotu cara do Gadyny miały być ' w a r e  
sztowani* politycznie poiajnanych oiób w nocy 
przed uroczystością św. Jerzego.

Si u poryta rerbska nie mogła dotąd z po< 
wodu nieobecności wielo, deputowanych przystą
pić do obrad. Nieobecnych deputowanych wezwa
no tu pod rygorem kary 1000 fr.

Położenie finansowe republiki franouakiej 
zaczyna być coraz niedogodnieisze. Nadwyżka z 
podatków bezpośredaich wycoii f> miesiąc listo
pad rotu bieżącego c d1/, miljotów mkiej nii 
zeszłego roku. W ogóle aą obawy, że w tym re
ku cała nadwyżka z podatków będzie u połowę 
mniejsza niż w 1881 r.

Wykonany niedawne zamach morderczy na 
sędziego przysięgłego w Londynie sprawił, że 
przysięgli nie mieli odwagi wydać wyroku w 
procesie Losgli-Marka. Pro-es nie odbędzie się 
powtórnie, a g£yby i tym razem nie przyszło do 
wyroku, zastanie złożony sąd a trzech sędziów 
zwyczajnych bez udziału przysięgłych.

Podług najświeższych wiidosjoici olwidzi 
wkrótce Rzym król Karol rumuński.

Mówią, że Elliot zostanie ambasadorem 
Stambule, Dufferin zaś przeniesiony zostanie 

do Więźnia.
Hiscpanu wypowiedziała wisyitkim pań

stwom z wyetkiem Austrii i Niemiec, traktaty 
handlowe. Żąda ona Lirzy zawarciu nowych 
ti aktatów zniżenia cła od win hisipsń 
skich. Włochy i Holandjs nie chcą się na to 
zgodzić.

u m  uczynić, rbetafc uczyniłem. Cieszy mię, ża 
to w >Tł ju  rn '* 1? uznanie. Co «ię tycay pomo- 
oy f ń s f - a  »ci*-i|em jnż rządowi, aby uczynił 
kuystko, co tylko za względu na stan finansów 
stać się może. C*»*' dodał, im sejm pracował 
pilnie i wyraził radośó, że u r  :a tyle znalazła 
imania. Wojsko rzeciywiśeie się odznaczyło. W 
końon mówił cesarz także z każdym członk.em 
deputaoji z osobna.

W domu przytułki w skutak nia nieznaezą- 
eych powodów nastąpiły wi-lkie awantnry. Stra
żnik cywilny został zraniony nożem, służący 
strącony ze schodów. Ekseendenci zgasili lampy, 
podpalili sienniki i zniszczyli m*ble. Straż ognio
wa zagnsita s żar, przyezem aresztowano 34 osób. 
Burmistrz i prezydent policji byli na miejscu 
wypadku.

P a ry i 12. grudnia. Pogrzeb Ludwika B l a n c  
cdbyl się przy udziale nieprzejrzanych tłumów 
luiu. Karawan pokryty był wieńcami. Oprócz 
dygnitarzy unęiowych prtybyłona pogrzeb wielu 
senatorów i deputowanych, tudriaż sto przeszłe 
stowarzyszeń, lub reprezentantów towarzystw 
C h a r l e s  E d m o n d  (Chojecki) odczytał nad 
grosem muwę, napisaną przez Wiktor . H u g o  
a wyrażającą wlzrę gw Boga i nleśmisr- 
trlność duszy. Póżnii i przemawiali H e n r  i 
Ma r t i n ,  Ba r o d e t ,  L o o r o y  i kilka innych 
mniej znalach osób. Mowy witano oklaskami

P zyiulisku dla ubegieh bez mieszkania (Stern- 
gasse), dawnem wiezieniu policyjnem, wybuchła 
wczoraj re-rolta pomiędzy przebywającymi tam 
nędzarzami z powodu złego obchodzeaia się i ży
wienia. Ubodzy pozapalali sienniki, iaaultowdi 
dozorców i przybyłą straż pożarną. Aresztowano 
40 osób. Z obu stron jest kilku rannych

(D.) Pfiedsfi 13. grudnia. Klub Co- 
lo i im ego przyjmuj* nazwę „liberalnego cen
trom*.

(R.) W iedeń 13. grudnia. Na wozornjsaem 
osiedzeniu Koła polskiego proponował Cz a j 
ó w a k i wyłączenie przemysłu domowego z po

stano -iefi ustawy przemysłowej. Popierali go ks. 
C z a r t o r y s k i ,  S m a r z c w s k i  i Z a t o r 
ski .  Ten ostatni ustyliiował ten projekt, a Koło 
upoważaiło go, aby na dzlsiejszsm posiedzeiiu 
plonarnem zostawił następujący wa.estk : „Prse- 

yst domowy zostaje wykluczony z postanowień 
ustawy przemysłowej. Wniosek ten motywowano 
tern, te przemy jI domowy w Galicji mógłby w 
skutek zaprowadzenia nowej ustawy przemysło
wej ucierpieć, a tysiące włościan utrr^ci zarobek.
Impulsem do tjgo wniosku było wezorąjsae prze
mówienie profesora Exacra, który przemawiał w 
interesie galicyjskiego przemysłu domowego. Na
stępnie postanowiłw Koło [fosowaó za ustawą o 
popieraniu budowy kolei wicynalnych.

Petersburg 18. grudaia. Pidezaz uroczy
stości św. Jerzego zachowała się ludnośó apa
tycznie.

Zmiana ministerstwa nastąpi niebawem. Na 
miejsce B i  n g e g o zostanie 8 o 1 s k i ministrem 
skarbu. Minister domen O s t r e w s k i  zostanie 
kontrolorem pań stwowym, I g n a 1 1 e w ministrem 
domen.

Gnbernater Iihaat 8 z e w i e z otrrymał ed 
Tołstoja polecenie chronienia Niemców przeciw 
Młcdo-Lettom i Młedo-EstuńczyLom.

Budowa kolei sybirakiej jeat przedmiotem 
narad komitetu ministrów. B a r a n ó w  jest 
za oddauem budowy kolei przedsiębiorcom pryn I-  
tnym.

Telegramy biura koresp.
K edeń 12. gndaia. Cesarz przyjmował de* 

putaeję sejmu tyrslskiego. Na przemowę R a p p s a 
odpowiedział ceserz: Korzystam przedewszyst 
kiem t te spoiebaeśc-i, aby wyraiió współudział 
mój * p. wodu i  ieu. uęóeia jakie dotknęło kraj 
tak dla mnie dragi. Serce moje krwią n 
wiadymosó o klęsce w Tyrolu. To co mogłwm grud- eń 19 /,

l
k.zjkkmi ns cześc republiki. Porządek nie zo

stał zakłócony.
M adryt 12. grudnia. Pożar zniszczył część 

gmachu ministerstwa wojny; pomimo usilnego 
ratunku biblioteka i csęść archiwum zniszczone. 
Dwadzieścia osób rannych.

Ka r  12. grudnia. Wszyscy skazani zostaną 
.egradowani; majątek ich skonfiskowany po- 
ży dc wpłaty odszkodowałia. A r ab i i współ 

;cy otrzymają mała pensję, aby im tylko wystai 
na o pęd lenie kenieeinyeh wydatków.

Telegrafowany kurs eleaeAski.
liWftW lż grudnia. (Z Isb* kudlowe]). ]. Akoje 
tukę Kolsi gal. Karola Ludwika k 900 il

— 809*—, kolei Lwow.-Cuera.-Jaiey 168*-------  169 —,
Banku hipot gul. 809-— — 8C6 —, Ba k- kred. gal 
M7‘— — 992-—. n. Listy sastawae na 100 iL w a.

Przyjechali do Lwowa dnia 13. grudnir-
HOTt^li * r>BZA. A. ks. Lubomirski a Miiyńca, S. 

hr. Tarnowski za Sniatynki, S, K. hr. Zamojski z W ar
szawy, A. hr. Męoińgki t Dukli, K. Zaleski z Wołynia, 
T. Kownaoki za Swiiaiowa, J. Sakowski z Foiski; K. 
Korytko z Snohodół, K. hr. Karwioka z Wołynia.

HOTEL LANQA. J. W a u a  z Bolechowa, A. Kosa- 
kiawios z Bobowy, K. Fanranbrnoh z Saratowa, J. Stoi- 
r-m an z Sambora, G. Wacławik z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Gliński z Troskawos, 
Filipowski z Sokala, H. Polaozak za Sławnty, E. Stein 

Węgier, E. Becher z Wiednia, Miohajłow z Kowna.
HOTEL WAESZAW3KI. J. K. Szumski z Krakowa, 

J . Waaiawioz a Rozdołu, J. Bentz z Laohowiac, J . Cza: 
sek z Pragi, Stankiewioz z Thnln.

OTEL ANGIELSKI. K. Marmoross z Korowa, E. 
Torosiewioz z Tarki, B. Słoneoki ze Stanisławową, H. 
Bunozyński z Krasiczyna, T. Marmorosz z Olesina.

HOTEL LAZABUSA. J. Pfianzar z Ostrawy, E. Feu- 
erstein z Drohobycza, M. Wainbanm za Starego Kon
stantyna

Tow. kred. gal. aiem. 9'|. 97*79 — 98 75, Tow. kred. 
gal. aiem A®!* 90 29 — 91*75, Tow. k>aa. gaL slam. 9*|, 
97-75 -  98 75, Tow. kredyt gul. aiem. Ć*L 86-80 —

Banku Lip. jal^B
kredyt gul. i

10071 — 101-75, Badku Mp. 
Banku kip. guL z 5eL prem

‘00 H,
guL K  9750 
100 ‘0 — 101-90. HL'Listy dłułńe u  100 ul. - Gul. 
sukL krud. włoćo. «*,. 100 59 — 109 —, Gul stk t kred, 
wtoća. VI. 98 50 — 99 —, Og6L reL krud. aukł. dla GaL
1 Buk. 8"|r los. w 19 L —*----------—. IV. Obllgl
100 iL  indamalaaayjne gulla **1, 97 40 — 98-70, Ko-aaulaaoyji
munalna guL Zukł kredyt, wtośa •*/, 100*— — 101-90,
Pożyaukl kraj. a 1878 «•/, l Bi*  109-90, Louy aslaste
Krasowa 19 90 1' 90, Loay m. SUniaławowa 98'90 —
99-90. V. Monety D o u t holendenU  I M  — 9-64, D u u l 

raki 9 96 9 89 Nwoleondor 9-49 — 9-92, F6I-
lasperjał n q  iski 9 79 — 9-62, Buba. rosyjski arabri 
1-99 - 1-89, Labol raa. papier. :*15'/4 - 1-171,.,
marek aiamieokioh 98*19 — W 80, Srebro aa 1Ó0 ii. 

—— , Kupony w arabraa u  100 ił.  — — 
H er was a cyfra wwyatUoh poayayj raa aay : 
druga Aed^lł--)

Wiedeń 18. gruunia godaiua 10 ssln. 40. Akoje 
kredytowa 98650, Anglo-Aostr. 11775, Ak<qa banka 
Union 119-50, Kolej Karina Lud. 800-90, Połudn. 186 60, 
Beata papierowa — , Liaty zastawna gaL banka hipot.
— —, Gallayjskia obligaa e IndeasMzaoyjne — — , Gali 
oyjakł bank raatykalny KO 75, Loay a reku 1884 — , 
Nanoleondor 9-47. Bubel pi plac. l*16a/4. Uapoaobloma 
mdła.

W iedeń 13 grudnia gedaiua i  min. 89. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 78-60, w srebrze 77-80, Bonts 
w doińe 94-90, 9*|„ ąuatr. raa ta auroowa 91 40 Akcje

Loadys

O g ó l n ą  u w a g ę  w x b u ó » a
^aiitępojąca wiadomość, którą obecnie wszystkie dzien
niki europejskie pow tarzają: Znakomite nowe odkrycie 
uaaaowe tak zwanych bat tery , zwierzątek nieznanych 
dotąd drobnych rozmiarów, Które znacbodzi się w wy- 
rzn laniu degmy u chorych na płuca, zrobiło ogromna 
wrażenie i jest możność zbadania i p.Konania wreszcie 
snohot placowych, owej straszliwej choroby, która rok 
w rok setki tysięcy ludzi pochł&nta.

Dotąd wp rawdzie nie ndało się jeszcze owych bakt <L 
ryj zniszczyć, ponieważ się opierają tak wysokiej jak i 
niskiej temperaturze i wobec silnej truoizny cyankali sif 
się zachowują niezmiennie, ieoz uda się z pewuosc.ą r a 
nce, me spoczywającej nigdy, lecz ciągle postępujące,, 
która do zadziwisjącjoh rezultatów doszła, wynaleźć i 
środek przeciw t-m u nieprzyjacielowi lndzkiego rddźśju. 
Lecz rzeozą nader waśną jest, ponieważ nie Wiadomo 
jeszcze dokłsdnie, czy owa bakterja się dopiero wytwa- 
"r i  |  w narządach tą  chorobą zakażonych, czyli z ze
wnątrz wnikają, tego niebezpiecznego a niewidzialnego 
r  ^przyjaciela trzymać ile możność; od siebie z daleka. 
Tak up. dobrze jest od nieżytn, którego się w porze te 
raźniejszy bardzo łatwo możn> nabawić, zaraz się nwol- 
nió, a ma, jak się częsta zdarta, medbałośoią wystawiać 
się na niebezpieczniejsze choroby szyi, piorsi i płuc, bo 
w zapalanej błonie śluzowej tobawicy umieszczają się 
chętnie owe żyjątka. — Nowsze poszukiwania dowiodły, 

801-75 £a nieżyt, zapalania błony śluzowej, wyścielającej kanały 
oddechowo, któremu często towarzyszy febra, można ró 
wnie ssybko nsncąó, jak wzniecić przez środki przeci
wko febrze i zap- leniu; przytjm  okaząły znakomity sku
tek przedewszyawem alkoloidy ohiny. Tak nsnwają pi
gułki nieżytowe W. Yossa, która na mocy tych nanko- 
wyoh doświadozań się przygotowują i przez powagi la- 
karakia gorąoo polecają, nieżyt w kilka godzin, a spro
wadzając nlgę w oięźszech przypadkach nieżytu połą- co- 
nego a kasztem, ohrypką, wyrzucaniem degmy i febrą, 
szybko ja  laozą. Kto sobie przypomni nieznośny katar, 
trapiąoy człowieka dnia, a nawet tygodnia całe, ten po
wita ów poetęp nauki z radością i będzie nważał za 
rzecz naturalną, Łe pigułki nieżytowa Yosso ze wszy- 
stkioh prawie krajów dawniej przeciwko uioźytowi uży
wana środki wyparty. Laos trzeba nważaó na te, aby 
otrzymano prawdziwe pigułki nieżytowa W. Yossa, storę 
na etykiecie nai wisko aptekarza W. Yossa i dr. o.ed. 
W ittlingera mieć winny. — Pudełko po 70 ot. we Lwo
wie tylko w apteoa Zygmunta Ruokera pod „Złotym 
S łouem .*

banku wiedeńskiego 8S6 —, kred] owego 888 i. L< 
119 —, Srebro — Napoleoudor 9 46, Dukat 
mon. 9-64, loO Ziarek nieżsieoMoh 98 49.

P sry ś,
BerllK

banknoty 199 00,

8*b Beate 80 80.
12 grudnia godzina 9

Akoje kredytoi 
2M V hzlioyjskir 199’—, Kelei

89.
wo 494-99, Loml 
Bomuńzkiej —;—, An 

ztrjzokie banknoty 17119.' Po zamknięoiu giełdy: kreay 
towe — —, Lombardy — .

T e lo fN M j ibońow* z dnia 12 grudnia. — 
Wi e d e ń :  Ptzenioa 975 do 10-90 zł., żyto —-■— dc 
— zł., jęazmiań — do — — zł., kukurndza — 
do — zl owies — do — , okowita pr. 1O.000 
litar ,*■"*■ it 8179 do 89-— zł. Buda pos i  i : f*w 
nias 100 klgr. (as wionę) 9-46 do 9*48 zł., rzepak (ns 
■tarpień-wrzaaień) 18*/, zł. B e r l i n :  I*sz»nioa tółts
i na grudzień) 176-10 m., tyto —•— m., zpirytna lo« 
il60m,. etaj rzepzkowy 69 — m. Sz o z e e i n i  zza 

ntoa , rzepik — . u t y l i  mąki 198 kdogr 
60*69 fr, olej rzepakowy 84 95, spirytus —*— fr. W re 
pław: Pszenica — , żyta ——, owias — —, spirytui 

, kukurudza K o 1 o n j a Pszenica —•—.
JhtfŁfc. Wi e d e ń  18. grudaia: 1429 do 1490

7 5> -Ir —, Heasb « - ie: 7-90, na gnrlsioć
7 5). .-ó ■ .zac ?10 * « < t a t i ^ j i :  na

~ 7  o - » i 7gp ! a da l f  ja:  7»,„

Węgiel kamienny
( i  aiyba Radolin)

w nzjlepezym gatunku po 70 oentuw za 9G k ilo , s przy 
odbiorze większej nośoi, lub przy wywozie za rjgc..Kę 

traasiśo po oenaah zmniejszonych.
Łaskawe wamćwienia, zacząwszy od 50 kilo aż do 

największej ilości prayjmuja i uskutecznia „Biuro sprze
daż] węgla kamiennego z szyba Rudolfa,* ulica S/kstu- 

ką 29. 3088 3—3

M e d .  i  C h l r ,

Dr. S. KAPPAPORT
(specjalista dla chorób azji i piersiowych)

mięsaka olioa Karola Ludwika 1. 31 o ,d .
od 2—4 po południu. 3. & 3 6

Z w r a c a m y  u w t a g ę

p . B y ttrz p iio w tk ie f lo .
mserat

Auf dia heutigi Auuonce; M m lag c- a n d  Spe« 
c u la t le n s -K ś u fe  dee B a n k h a u s e s  
B ie ń , bittan wir basonderz en aohten.

Wet. lekarz

Józef Langbaus
m iesika  w budynku głów nym  o. k. szkoły 
weberynarji ul. na B urach  1. 31 i ordynuje 

od godziny 8 .— 10. p iie d  południem?

C h u s t * *  e r l

Spódnice wełniane i trykotowe.

.ro f, jedw abie 1 woł&<a 
“od 1 złr. 80 ont. do lo  dr., 

Kalosze rosyiekie. Płaszcze gute 
pe-kowe._________________________

d  A rzebituis za włosy i do ousanla, 
szyldkretowe. słoniowe, bawola, 

rogowe, kmntsonukowe i metalowe 
rzadkie i gęete.

rotk do •słoabw i do snkioń,
seozoteozki do zębów i do pazno- 

koi, skrobać ski da języków, pilni- 
ozki do paznokci.

W B iż u to i,
kości 'słoniowej, stali oksydowa

nej, tal mi złota, en-jaiz i Ł p

-ję franouaką a myldkretu, 
ali okzy '

Kamasze, Meszciki tilcowe. 
kalosze rus;jskie.

f l O R I E I Y  P A B T B K T E
1 ulr. 80 ont. do 6 sfr

od

997i 8—? 5

u  o . l .v  “ r,l“rki
do okien.
Ł a s k a a r e  n m l ę j s c o w e

_ . galoar, rękawi
saki, papierki franouskie do ro 

bienia cygar karty priierana-we.
W aohlarse balowe szyldkretowe, 

słoniowe, ma te  :Jalńc i drr-

O T an u tk i balowe bakowe, lo Ł it 
aelki z rękzwazsi, j

lsaony trykotowe i flanelowe dam- 
slda l aaęzkie.______________

w uai e 
S tr ta ś i

■Wazki „ANGOT* z piór, druaiku, 
■ -  plecione, metalowe, mzterjalnew aajwiekozym 

 .— do kapeluszy.
«■ w l e n l a  w y k o m a ją  i l ^  j a k  m ą j s p i a s m i ę j  i  JmM m m jm knrm fculej.

wvhnrw , *<uuaa, l  * uovo, Kfttarialarybonc * ftkórkowl Oa^obj do kapelutty.

Folćca znany z tanioict i dotor<yu>ego towaru
m a g a z y n  d a m s k i

Kamila Strzyżowskiego
w e  L w o w ie ,  n U c a  H a l J . k -  1. 4 .

ati sasmi

IC / e u u i k . .
B A B D E L

Karola Bałłabana
W £  L W O W I E

uskutecznis łaBkawe wunć.w*en,a bezzwłocznie. Przy zamówieniu 
towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie 
liczka opakowania, odstawia kuleję do ostatniej stacj’ firanko.

Ryt z r r a k a n .........................
„ włoski fioretone . .
, Karoliński podłużny .

Sago perłowe białe . . •
i  dyjikie palmowb 

a „ w pakietach */,
K rufki ji rlowe

98 —-82 
. - -4 8  
. —-40 
. — 56 
. l ’2b 

, k. —*60
. 89 —*48

Żelatyna U. biała */, k. 3-40 dek. —-6
/  ,  rei . aeo „ *7

Karok r y b i .............................. —->o
Miód priseny łzj »ty żółty kl. . — *66 
Makaron wlolki długi n A  . . —‘64

„ w nitkach . . . — "72
W an h a  m e n  za deka 

„ s trą cz k i . . .
Szafran fraujuski ueka . . 1*30

f mb korzenie jak papryka, pieprz, 
cynamon, gwoździki kwiat mnszka- 
lołi.wy ud. zawszą świeŁ„ i najtaniej, j

. . -.*)0 
40, 50 i 60

tifiece Milli blearmowe
4, fr 6, 8, i 12 nz ft. w. 660 gr. — fO
Apollo  ........................................ —*62
Latarkowe 24, 29 i 80 
Olej i - fpakowj  rafin.
Knotki do lamp

_-65  
-•6 4  

4 i 10 
-•62 
-■20 
—•48 
-•6 0

M ydl) do piania suche . . .
„ do rątc glyoeiynowe 

Krochmal przenny talowy . .
„ ryżowy . . .
„ brylantowy Lipski do

nacierania pakiet zawie- 
rają  y 4 pakietów

F rfbka do biel.zny w pndełk.
56 28 • • • kil. m w

„ w proszku Ultramurin 6,10 i 1-20 
„ w gałkach w pudełku */, kl. 1-—

—  12

2-40

tołewy
Nareszcie Soda do prania, korzeń mydlany gąbki tooalatowe i po

wozowa mioiUki, zapału , proszek perski ua uaady, tynktorz na plnakwy. 
Pfaidło d* obuwie w pudełkach po 6, 7 i 12 ot. 2578 7—0 4

I
I t g a j i  Iowośoi i Droblugowy

W . l t V S r i l / 0 \ 0 H S h l l  ( .0
L w ów  u lic a  H  bc&u 1. la

Pbka świeże transpsrta najtaniej po cenatp stałicii:
hsraaowe od 1 do 6 złr.Uhurtki w łóczkowe______________

Ghu.O i jedwabno na szyję od M  ct. 6 złr.
Kryzy w stn wzorach od .10 do 1 złr.
Oficerskie kołnierzyki w garnit. haft. 1‘60 do 2 40. 
Kokardy, Szaliki damskie po 60,00,80 ot. 1 do 8 złr. 
Welony gazowe na !'koia w różny oh koloraoh. 
Welony koronkowa i ślnbna biała.
Kwiaty francuskie w gsrnituraoh poiedynaze. 
K óra strusie i fantastyczno, oraz k .re li w ,  z piór. 
Hafty saski di bielizny „ztoka 41/, metra od 60 ot. 

do 8 zP*
Kołnierzyki haftewana w garnitur, po 90 ot. 1-50, 

. 2, 2-frO do 6. P ‘
K. inie-ryk gładkie i Mansz ity męskie i uamsk a. 
K -n nki, Chusteczki koronkowe.
“̂ itąŻKi, Ak*** tki, Krepy, Grenad uy

p a f r S  i \  i ;7> 9 1  wyŁej*

Grzebienie, Szczotki, Srozotecski do rąk i zębów. 
Krawaty męskie, Kokardy po BO, 60,60 et. do 1 str. 
Krawr'y męskie d łig ie  po 80, 50, 80 ci. dr 1‘90. 
Krawaty męskie szerokie po 50, 60 ot. 1‘20, 1-60,

Szpilki do kraw at po 20, 40 ot. 1, 1-80, 2.
Szpulki do manszet z  maszynkami od 10 ot. do 2*60. 
Rękawiozki męskie sł >bno-rane wróżnyoh kolorach 

po 1-80 podwójnie szyte po 1*90.
Rękawiozki dairłkre g^se  i duńskie.
Szelki angielskie pe t O, 80 ot 1, 160, 9.
Korale prawdziwe w ćłngie konary po 80 ot. 1’50. 
Korale prawdziwe okrągła po 4, 7> 6 90, 12. 
Wstążki białe zierckie _o wieńców.
W"dę prawdziwą koloótką pó 50 ot. 1, 1 60, 8. 
Mydła toaletowe, Perfumy, Pudry i wszelkie przy 

bory toaletowe.
Szutazia do wyszywania sukien.

Bawełny, wszelkie gatunki nloi, jedwab, pól jedwab, igły, mpiUd, w łóóki. pzi.r-anterjP: Msmy, guziki,
podszewki, oraz wszelkie przybory do szyna i haftu.

Sznurówki francuskie *■ “°
tÓ T  Łaskawa zamówienia zzaaiajsoowe wysoła odwrotną pocztą. 9600 98—7

T

T S C H I N K L A
kaw a oszczędności!

Jedyna 
czysta i dobra 

domieszka 
do

k a w y

arabskiej.

T S C H 1 N K E L S  
S PARCAFFEE

H o c h f e i n s t e
i] u  a l i t ń t .

Każda 
paczka jest 
zaopatrzona 

tym wizerun
kiem i proszę 
na to baczyć,

8042 1 -  9tMaUUA.pl

I n a b y c ia  
we wszystkich większych handlach 

we Lwowie i na prowincji.



DZIENNIK POLSKI.

Handel towarów kolonialnych

st. i m i E ł i m
w e L W O W IE , w  R y n k a  L |2

poleca i ro;sela # tfcmw Latoniach

R io p o .p o u ia  żołla . . . 
Santos tó ł t a  o zy ita  . . .

l in lo n a  n a tu ra ln a  . 
Colom b* Ł iłta  d o b ra  . . 
Oum ingo b ia  i u 
P o rto rioo  z ia lonaw a d o b ra  
M alaL at | |  i]
L sg u a y ra  gruboziz data 
K aba  r ie l - n a  b a rd zo  d o b ra  1 
Ceylon p lan tu  y jna  „  „  1

„  „  sm b o z ia rn  1
M oza  a ra b tk a  le j  aorty  . . 1 
J a .  a i i  l ta  a r  .m atyoe. . . I 

„  z to u  - a , ,  . . . 1
C eylon pa.-Iowa Im . . . . . 1

1 kilo zl. 1-y

Jan jaa  plantacyjna 
St. Jago di Coba naj

1
na,ip>-c “1j  1

1 2  
1-86 
1 44
1 62 
1 -6  
168
1-7
1-8C 
188
2 -

S v
2 -
si-C>e
208
2-oe
2-16

 Inne towary ko'onialne naj ta
niej, senniki peseta na iądauie.

SUK-'1 *
D k * S

1

| -■ JtiutlT *&î

BSH3.
1918

Do sprzidmU

S-JMTY jra fizfi
t u r e c k i e

aroma>ł”sn4 a dobnie dająw  dg kot»aer 
w iwa S w 'WBoacio kOtu p-*t"nkvh, roz
syla ra  uuicską pcozią lab kole.% po osaie 

Seató90 oeatow za * ldk  fontowy 
CLKJEAN 1A

M .  F l U c i y l i s b l e g o
w  C a e r n l o w  a a o h .

Opakowanie ataranne i w cenie al»an"|r 
krosta. 261; 40—*>♦

ToH~Bcyaux
pliwnący trysły•łoaury, krety Rio Owmiue honor, niWyit. Pow. A87S W Paryżu pp.ftue rard et O-le, ra* do 1’Hlyzń® do. Be 
«ux Ar U. lŁ. W< Lwowio w Apt. pi MlkoUf eh» 1 Xn • Aaaowekiojro.

O «*J=S«X  u C

*
Najlepsze

wełniane dla dam

*'6ć 
0

P a ń H s d l j
n  > dc eci.
Ctowfcw p a t k i .  i  926

k a a a * z e .
f t  e t  a i «  ' i « l h  ’ włóczkowe

O ^ p c d i i U S t .  w łóczkow e i fi: o »e. t 
I£e4£f zwefay mjśliwskiofcu drutach a 

A > obione, #
* 1  fl a n i —1 zdrowia z wełny i ba- .

wvłna. V
B  a n  f a m  bi ,łe i .u .o ro w y  f

. «
0  polec* p o  o e n h o h  n l d k i c b  Q

S KAFO GRUCHOL £
j  Lwów, Rynek i. 4. ^
U O O O O O O O - i l O O o o C

w M ie le ń  kompletny w dobrym 
stanie zna dający s'ę

aparat gorzelniany
m ię d li ,  x w s ie  k ie n r  p o trze b n em i 

i a is ę  s ia m i i p rzyboram i.
Lliiszej w-sdomoici t u  egnać m oina w 

Dyrekcji Zakładu k rrd y to w -io  wtościańikie 
go we Lwowie, oraz w Biurach pow iato
wych tegoi Za ta .u w Tarnowie i w Mielcu 

3*27 3 - 0

Kamień budowlany
p ia sk o w ie c  n a jlep sze j ja k o ś e ip o  
n a jtan szy eh  cenach  dostarcza pań
stwo P n s to m y fy  k o le ją  do  L w o 
w a , a m ianow icit: cokle, binJery, po- 
dwójn aki, płytbi do brukowania dzie- 
diińców i chodników, tudńeł tw a rd y  
kam ień  do s sn tro w a n ia  gośc iń 
c ó w .  Na zamówj-n e wyr*t>i»j* sic 
k w a d ry  i p ły ty  d o w o ln e j w ie l
kośc i d i  grobowców, balkonów, soho-
dó«  itn. E w en tu a ln i*  cn ly  k am ie 

n io ło m  do w y d z ie rżaw ie n ia .
Zamówienia w hotelu L anga WO 

L w o w ie . 8013 3—0

Zarząd warstatów kolei Tarno
wsko Leluchowskiej w Nowym- 

Sączn poszukuje

z r ę c z n e g o  k o t l a r z a
(Kesselschmid) który już w war- 
statach kolejowych, pracował.

Zgłoszenia pisemne lub u- 
stne przyjmują się do 27. g ru 
dnia 1882. 308O * - 3

A n l a g (  -  und

Speculations-
K&nfe in a lien  Combinationen 
(Tauschoperationen, Prłmien, Con- 
lortien etc) sowie Klufe u. Ver- 
kiufe von Los- und e n o tis e h m  
Papie-rn yollfnhrt anerkannt re e ll  
und d iac re t zu O rlg ln a le o u rse s  

das
BavVb j t a  „ T .E IT H A "
(Halmai) Wien Schottenring 15.

Erprohtd Information, gewissea- 
bafte Ra ltschl e, reioLhaltige Bro- 
chure u. Probęnummern des Bór- 
aen-u. VerloiungsbL‘tes r,LEITHA“ 
gratis u. lranco. 2849 11—12

W a ZNE
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypominamy, te wszelkie 
pigułki sprzedawane jakoby] 
Bleucarda w słojach bez ejam

I Ju liusz W ild t w  K rakow ie
■a fhrlaidkę

wydane wbsnym nakładem nabtępające książki i muzykalja:
Z w y e n n je  Ł a w ą i g y i k l e  ( '“ »av.iir yjy-e) W waśnie! eeyffc okclioznc 

śuiaoh śyoia preyjgte w kraju. W y d a n ie  4 te  p o m n o żo n e . Cena
1  złr., w oprawie złr. 1-60.

P a n y a n n e ,  czyli »b> *■ w karty dla pojodyńuayoh oiób jak dla tuwa- 
r tjn .w a  z rycinami. Cena złr 1-20, w Opr, rłr. 2.

Obrany natury po tła* W sgnsra t  6 rycinami rp raw re złr. 2  26. 
w g r o d n l c t w o  p o k o j o w e ,  ozy'i przewc inik dla ohodnjąoyoh kwiaty 

w mieszka u n  złr. 1 ,' w oprawia złr. 2 .
Bałuckiego Poezja Złr. i ,  w opraw. złr. 2.
G w l a n d k a  o o s a r *  n n a , zzwiarającn powiastki, opowiadań.* itd., 

w opraw a złr. 1  20 . 1 '
P o w i a s t k i  a e  Ś w i a t k a  dziooinnego w opranie 80 ot.
W  c o  b a w i ć  n ią  b ę d n i c m y ?  Zb ór gier i zabaw 60 ot.
O b r a n k i  d l a  g r z e c z n y c k  d z i e c i  z 12  k lor. obrazkami w opr. 80 ot

M  u  z  y  k  a  1 ]  a s  
P e t e i l ’ W i e n i e c  nJ-ibion/ih malodyj narodowyoh w łatwym rtyln 

nłośęnytdb na fortepian, zezzytóe 6, ' a tc  5 ze izrt po i ł- .  1  W rzyitkie 
6 tsazytów rarun w rięte  kosztują zł-, fi w oid ,b . oprawie. 

B lc f a l in g .  Zuiór najaśytzaaizyoh K o l f id  tu d iie 1 pieśni adwentowych 
itd. z tos trsy tion iem  fortap iann lub organa, 28me wyda un po
mnożone t l t .  1 .

— Zbiór K-akowiaków złr 1., w oprawie złe. 2.
— Skarbozyk melocty i ntred jw /oh na 4 rąoa złr 1.

Zamówienia wj ro t  do mego uczynione za przekasesa po
cztowym wysyła frsnko

J b f c z ^ l b b f
W ielki wybór pieruoioukó ^ saręosyuowyoh, | |

i p i o w s i i
PL JEDTI M 3724 9 0

D Ą B R O W S K I  Jfc L  W E I G E L  
a r  Lmomit p rz y  u lic ) H alioU ty pod /. 17, 

,Znw«J“t W PBSTHBK'
próor ZEG/JtKCW  1 ZEGARÓW z najsłynaiejt-.yob fakryn,

otrzymał wielki zapis złotych i srebrnych rzeszy
W ~  Szozogólnie zwraca zig uwagą na w y p ra w y  w ese ln e  

ae  areb ra  na 8 i 1 2  osób w szkatułkach.
Wszelkie zm ów ienia z pro* incji uskutecznia się jak najrychlej

C
er

sta4

0er
B
etet

nie£iąVSc?fl maszyn grających,

2»e» 8 - 3

I Z M U i ł i  L O K A L U !
słojach 

kiet i we flakon ich, nie no 
cych cechy naszej fabryki i ] 

su własnoręcznego, n.e 
chodzą od nas, prosimy pi 
licznosć a e j  odrzu iłatako| 
jako fałszywe i podrabiani

PARIS

Do sprzedania
para k-rec'aaych koni orjeatalsego 
pt ebeazen t a to : walach ze stada 
Chod\czkowski=go i klacz po rządo- ta ro m  
ffym  ogter?e Manfredzie, tudzież w azełldm  c ie rp ien io m  p ie rs io w y m , 
ksrrta z wiedeńskiej fabryk. Weisert Zadawaln^a lekarzy i chorych, Ly- 

i wózek podróżny.

Publiczność, iż istniejącą 
nika 1. 10

niywa big z nieza- 
. wodnym skutkiem 
przeciw k aszlom

___________  n e rw o w y m , ka-
kok inszD w i, bezsenności

iijżs?e) wiadomości udzieli i  Ugus 
ic ieduseyek i w Gi udku pod Lwo

wem. 3 :4:

Zakład fotograficzny
PODOLSKII

w e  L w o w ie
poszukuje E03Ł 2 —2

praktykanta.

jpr-Ś
[fabryna założona w roku 1575,

GSs. król. austr. 
nadwornj hctawca

t a  Lucas Eols
F a b r y  k n

wybornych likierów 
holendersnłch w

JAU, 2 - 9

Nasze 
.kiery są 

do nabycia 
Galioj i i 

we wszystkiob 
baczniejszych han

dlach kori imnyoh.

W I., Am flof Nr, t Ł_____________     :_ - a-—

Taniej niż w  Hamburgu!

$
•N

&

:

i
■N
•■d

s
*"5
0)

•e*

X
ł9p

Za d r. V20 v. a.
wyajla się 2 tury Ifeljów , 2 Mszrrów,: 2 Kadrylów 

1 Kotomyjek — 2 Polki i 1 Polonez

Razem 10 zeszytów tańców
ulubionych kompozytorow ja k : Tymolaki, Madurowicz, 

Rikowiecki, Panhans, Lipiński etc.

Zaś za 2 ztr. v. a.
w y s y ł a  s i ę  p o d w ó j n ą  i l o ś ć ,  w i ę o

20 zeszytów tańców.
A d r e s :

Gubrynowics & Schmidt
W E  L W O W I E

M u  skM i * jiiflculila lit
(pod zarrądem  K .  W ilda).

T f a u ż e  n a  s k ł a d z i e

KąjMDiit operetki
i T a f ic e  n a  k a r n a w a ł  188213.

K ata lo g  t y c h  
żądan ie  g ra tis .

o s t a t n i c h  wysyła się na
8039 2 -6

9
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P
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VTi Lwowie Ak*aemiek* 1.3 UL

Mzka od kawy wy ■ ta r os a. W Paryla 
alias Yivienne, 86, w aptece Dr. C hr .1

O W S K I  
OWNICZĄ

przeniosłem z dniem dzisiejszym do sklepu 
n llc a  J a g ie llo ń s k a  L 6

ł a i m

m N h

f b  Lw owie i m  cUcj gtoW KliW B L i
C e n y  ta ą p i e l i t

Wanna porcelanowa z tuszem i biolizną 1  t h    eL
marmurowa .  . — .  ,
cynkowa ,  . — -  M  3
metalowi . — rir. f  € , u

* r  O tw arta  • «  R. i m o  d e  14. w tg m tr. - f i  
Kąpiele słodowe, telazn, siai iiant, ssjdlane, tuazież hydrm tytzi I 

sp .nądzs sie na żąduue. ^  rE _0
W ó n a l e ó  d o u w  t o m  s l ą  u ą ^ i d  <ąa  dam w .

De Lbonamentn w. 10 kąpieli dodaje się dwa bilety Wołae

Donosząc o tej zmianie lokalu, ośmielam się i nadal zakład mój 
polecić łaskawym względom Szanowne! P. T. Publiczności, na co 
zasługiwać sumiennie j&k dotąd w przyszłości usilnem staraniem 
mojem będzie. . , 2966 6—

Lwów dn a 20. Li .opada 1882.

ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI rytownik.

LOTiil I B M !  TBIESTENSHBJ.
TOOO w y sra n y c h

wartości 
xlr . 2 1 8 .5 5 0 . Los po 5 0  cen tó w ! lOOO w y g ra n y ch ]

wanosoi
s ir . 2 1 8  3 5 0 .

1. wygrana główna: w^gotówce 50.000 złr. albo 8.800 dukatów.
2. wygrana główny: w gotówce 20.000 złr. albo 3 .500 dukatów.
3. wygrana główna: w gotówce 1 0 .0 0 0  złr/ albo 1.750 dukatów
4. wygrana główna: naszyjnik i kolczyki z brylantami wartości

10.000 złr.
Cztery wygrane: Gurntur zloty z brylantami i perłami w a tości pó'500G złr.

Pięć wygranych: Rozmaite przedmioty do stroju wartości po 8000 złr,
987 wygranych wartości po 1000, 500, 800, 3500, 100, 50 i 25 złr.

Ciągnienie dnia 5. stycznia 1883.
C e n a .  l o a n  H O  o * n t ó w .

Zamówienia u  dołączeniem 15 centów na wydatki pocztowfi adresować należy do

Lotterie-AbMuig der Triaster Ausstellung
i a,

Kloby chciał się podjąć jozprz laży losów, niech się uda pod p.wyższym adre>sem.

TRIEST, 
P. Grandę t .

TRIEST, 
P. Grandę t.

Losów conać mu£n» w . ■ -owie w  ęm  R n s ty k a ln y m  b u k n  k re d y to w y m , tndsiak w  R a1 J a 
dało knldytowym demillsi dla Galiąji i BnkowWy 3088 2-12

M a  g i r i a z d h ę l l
Poleca księgarnia

i

iSeyfartka

8- -

8 ■— 
3 -

8 6 0
2-25

255

9 25 
1*50 
4 50 
1-80 
1-20 
3 — 
3- -

3 -

Zakład ogólny rolniczo kredytowy
dla Galicji i  Bukowiny,

spółka zarejestrowana z nieograniczoną poreką 
otworzył za przyzwoleniem wys. władzy państwowej

w domn wlasn m przy ulioy Ormiańskiej 1. 2.
(naprzeciw „Narodaegi Domu")

oddział zastawniczy.
Udziela pożyczki na zastawy, a mianowicie: papiery 
wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczne i rzemie
ślnicze, jakoteż wszelkie inne przedmioty wartość

mające. 2964 5-10

i reduktor odpowiadsiataj i Jfat L«M*oi»nt64n.

W E  L W O W I E  fon  1 2
następujące nowe dhieła d lą  m iodzieśy, illa « traw an e , 

w oxd<bnyeh o p ra w e rh :
Cżbi z Ir*

Bade, ftobinfeon msksyksński. Opisy natury, obyczajów polowań,
i życia l e ś n e g o .......................................................

Biatt, Podroż m im o n o lo a .............................................* * *
B lichtr i mtato. Powieść dla dorastających panien 
H łatorja m n b n s a e u  Życiorysy, po ania i fakty historyczne 

wedłig Grubego, z dodan em historjiSłowiańszczyzny, opra
cowała Zająr»kun j k t . ........................................................ r

F*aków, Powieś 3i z dziełów naszych • .
Mayu i rieid, Młodzi ieg] ize, przygody myśliwskie w Ameryce

północnej . .........................................................................
M elTille, Cztery miesiące pobytu na jednej z wrsp markizów,

pośród d z i k i c h .............................................
^  r *Thozcirakl, Bitva pod Raszynem. Powieść historyczna • 
P t s jg o d y  Ja n a  C hrj so. tom z P aska, opowiedział J. Uskarża 
T a to m  • Obrazki geograficzne .

— Najnowsze podróże i odkrycis . . . . .  
T erena, Dziewczęce los>. P>wi« ć dla młody h dziewcząt 
Yerne, Zima pośród l o d ó w .....................................

— Przygody ti zeet K ssjan i trzech i  oglikó w w połudaio- 
wej Afry e . . . . . . . .

WojelekA Z rodzinnej zagrody, życiorysy izakomitych krsjow-
có», 2 temy * ................................................................

K w łatj lodsianc. Wybór poezji pulskLj, ułożony przez N,
Z m lb o w sk ą .............................................

L irn ik  polaki,. Zbiór yoez,i ułożony przez W. Żabńską .
Paałlątki atarego aalacbcica, według pierwowzoru ułożone 

priez Laskarysa . . ..............................................

Wla młodszych dzieci i
Dobro dsiaeł — Zaini ladzie Szkoła mądrości i cnoty w 

przykładach i  życia rzeczywistego 
Grimm Powieści z tysiąca i -
Kraków, Niespodzianka. Zhi<

Pamiętniki młodej a ierty  
Powiastki prawdziwe dia dzieci 

K ilą ie e s k a  babnol. Małe powiastki dia dzieci 
M iły  swiorzynloc.
Mały 1 wiatki iw«l 
Pow iastki i naaoa 
W ieczory wróżki.
Zaleaka. Listki i zia:
A ch! co za przęśli

: mano* skiego , .................................................
Anóayo. A. B. O. pierwsza nauka dla dzieci 
A rka  Hoafl.ii Prześliczny aberadlnik z historji naturalnej .

Toż. podklejone kartonem, nie dc rozdarcia 
Cuda nad cudami. Teatrzyk czarodaiejski -psntomiezny w rucho

mych przemianach. P ęć części, pladćyn, Fopeiuszek, Kot w 
butach, Księżniczka uśpiona, S nobrody. Każda część .

Bzopa Ziarnka mądrości w bajeezkaeih i powiastkach, oraz 
prześlicznych obrazkach. . . , .

Naszym pieizezotkom . Powiastki i wierszyki . ,
Pow iastki babuni _ ............  t ..............................................
Nasze zw lsrsąta domowe , ,  , '

8*60
&—

4-50

i sdnej nocy 
Wór nowipowia tek

1*80
2 25 
115 
210 
2*26 
1*80

1 50

l*bO
l*8o
-•90
180

LF a M ia  v e  L w ew ie. T m  v  K r a in ie ,  s it ie n u ic e
w  JT r  n  b  i  a

Znakomite czemidio glicerynowe
pachną w do obi, ni*, dsjs pigkny poJys*, nigkoLj skóra i obroni od 

pgk*ui», pn «Uo 10 i 20 ot.

Smarowidle litewskie
do obuwia i *kór, m iękjz; «k,rg, ozym ją  ni*, rzemakelną i trwałą, 

pudełku S0 ot., 1 h>

Atrament czarny kampeszowy
Atrament niabi iki, fioletowy, tu lony , czerwony, fluzeazka po 10, i 1* et. 
nie plcźnieje, nie o«aa z ■!;, p.or c i pzawe, jest z a e s te  raroy i  ptynn; 

i n p o in .e  ueazkudnwy, fla no - i a  po 10, 17, 96) 81 * M ot

Farby do stempli
niebieską, fioletową, aserwaną, orarną. Jassecaks po U ot-

Powyżuse wyroby zostały wyszczególnione oztereme 
medalami sashigi. ąs-i -)_0 8

;x x x x x x z z : , :  s s z s
s a m

2 I^nUwni aP«litTnłka Polskiego," pod zarządem Ia ona ZtM wi*ma.


